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„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numer p o r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: DÓJr

W m iejsc u ...................................
W Anstro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazową „ „

W Państwie Niemieckiem . . .
W  innych państwach . . . .
'Prenumeratą i ogłoszenia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracy!

„N. Reformy" w Krakowie.
Adres Redakcyi i Administracja: Kraków, ulica Jagiellońska 10. 

Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Pelc opisów n adsyłan ych  lie d a k c y a  n ie zw raca  
W e Lwowie sprzedaż numerów po 12  hJ.: w Biurze dzienników A . O lszew sk iego ,  

- ulica Kalińskiego 2 i w Biurze Piohna, ulica Karola Ludwika 9.
C ena n u m e r u  1 0  ha l., z  p r z e s y łk ą  pocztowa, 12  h a l.
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NUMES POPOŁUDNIOWY.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą : Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlin stiego, Sukiennice. — Handel 

P iałka i Turka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie B.ura 
dzienników: A. Bnchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  Przemyślu Krug. — W  Jarosławiu A. Amster. — W  T a r n o w ie  Rockach. — 
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Woilzeile 6 
M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, .Frankfurcie n. ii ., Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie. Hamburgu, Honachium i Norym 
berdze). — H. Schallek (Woilzeile).— W  Paryżu Societć Mutuelie de Pabliłitó A. L o re t te ,

directenr, 61 Rne Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h . , za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarza, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a  1  kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Ansiia RM poranił.
Konferencja, którą w sobotą ubiegłą odbył 

Mrs. A s ą u i t h  z królem Jerzym w rezydencyi 
Sandringhamskiej, jest niewątpliwie jednym 
z najważniejszych momentów w historyi angiel­
skiej. Aby go należycie ocenić, potrzeba rozn- 

,. mieć, że w wielkiem przesileniu konstytucyjnem, 
które przechodzi obecnie Anglia, ścierają się ze 
sobą nie tylko dwa stronnictwa: liberalne i kon­
serwatywne, nietylko lewica społeczna walczy 
o władzę z prawicą, ale, że pod temi dość ba- 
nalnemi postaciami ukrywają się dwie idee za­
sadnicze państwowości angielskiej, dwie dyame-

- tralnie sprzeczne z sobą tendencye, które w skró- 
i » ceniu nazwać można imperyalistyczną i krajo-

,  wą — ściśle wyspiarsko-brytyjską. Tendencyę 
imperalistyczną reprezentują konserwatyści. Wy­
maga ona kousolidacyi całego światowego im­
perium angielskiego, przez przeistoczenie go w 
zamkniętą federacyę z parlamentem centralnym 
w Londynie, który stąd rządziłby calem impe- 
rynrn wedle jednolitego plann i zgcdnie z wspól­
nymi celami całości.

Uzasadnienie tej tendencyi imperyalistycznej 
stanowi rozwój polityki kolonialnej w ostat­
niej ćwierci wieku państw europejskich, szcze­
gólniej zaś Niemiec. Polityka kolonialna tego 
państw a i rosnąca z dnia na dzień jego potęga 

ś. morska, militarna, handlowa i ekonomiczna, na­
pawa żywioły imperyalistyczne angielskie oba- 

s wą ze wszech miar uzasadnioną, że kiedyś, może 
v  nawet w najbliższej przyszłości, nadejdzie chwi­

la, w której cala ta  młoda potęga niemiecka 
zwali się na im .nery um angielskie, a oderwawszy 

• odeń najważniejsze jego części składowe, zni­
weczy potęgę angielską raz na ' zawsze. Aby t o ' 

, niebezpieczeństwo usunąć, aby wewnętrzną spoi­
stość olbrzymiego imperyum wzmocnić, potrzeba 
z jednej strony silnej konsolidacyi wewnętrznej 
wszystkich jego części na gruncie ekonomicz­
nym, z drugiej zaś — silnej, możliwie najsil- 

L niejszej floty. Do pierwszego celu prowadzić 
i  może tylko u n i a  c l  o w a, obejmująca wszystkie 

części angielskiego imperyum od Kanady po 
i \  Austialię, i wytwarzająca z nich zwartą całość 

gospodarczą. Unia zaś cłowa wymaga odcięcia 
Anglii od państw obcych wysokiemi taryfami 
cłowemi, bo jeżeli poszczególne części imperyum 

K angielskiego mają wziąć na się część ciężarów
i 4 ^ . 5pS° otrzymaniem połączonych i dopuścić, do

siebie nieograniczony eksport brylański, to

T muszą także domagać się, aby ich eksport do 
Brytanii nie musiał na jej rynkach walczyć 
z konkurencyą amerykańską, niemiecką i wogó- 
le obcą, uie angielską. Na tym gruncie wyrasta 
postulat nnionistów — _ p r o t e k c y o n i z m n  
c 1 o w e g o.

Potrzeba silnej floty z punktu widzenia im-
- peryaiizmu angielskiego nie potrzebuje wyja­

śnień. Je s t ona oczywistą. Anglia komunikuje 
się ze wszystkiemi częściami swego imperyum 
jedynie morzem. Zabezpieczenie sobie swobody 
dróg morskich jest więc dla Anglii kwestyą 
bytu lnb całkowitego upadku. Ponieważ zaś za­
bezpieczenie to daje jedynie flota wojenna, 
przeto każdy imperyalista angielski musi pra­
gnąć i starać się o to, aby flota wojenna, to 
główne i jedyne „instiumentnm regni" ' angiel­
skie, była jak  najpotężniejsza. Imperyum an­
gielskie stworzyły konserwatywne żywioły spo­
łeczeństwa angielskiego. Stworzyła je stara 
szlachta normandzka i kupiectwo, która w miarę 
swego rozwoju ekonomicznego stawało się spo­
łecznie konserwatywnem a państwowo zabor- 
czem. Nic dziwnego, że te same żywioły wystę­
pują dzisiaj w obronie swojego dzieła, które 
dało im niesłychaną potęgę i równie niesłycha­
ny dobrobyt.

Jednakowoż społeczeństwo angielskie nie skła­
da się z samych potomków dawnych wikingów 
normandzkich, ani z dziedziców dawnej „kompa­

nii indyjskiej “... Wśród czterdziestu ośmiu mi­
lionów ludności wielkobryiyjskiej obie te ginpy 
stanowią znikającą mniejszość, która tylko dzięki 
przywilejom jaskrawym utrzymać się może na 
powierzchni publicznego życia. Większość lud­
ności wielkobrytyjskiej nie ma nic wspólnego 
ani z świetnością dumnych lordów, ani z bo­
gactwem potężnych kupców i fabrykantów an­
gielskich. Przeciwnie większość ta  jest, jak 
każda większość dzisiejszych społeczeństw, bar­
dzo ubogą i nadmiernie obciążoną. A nawet w 
Anglii uboższą i więcej obciążoną, niż gdziekol­
wiek w Europie. Potęga lordów zasadza się na 
posiadanych przez nią latyfundyacb, na których 
ludność rdn icza pracuje pod najgorszą, ekono­
micznie postacią dzierżawy lub najmu dziennego. 
To wytwarza bardzo ostrą kwestyę agrarną w 
Anglii. Z drugiej strony olbrzymi rozwój prze­
mysłu ułatwia i przyspiesza proletaryzacyę o- 
gromnych rzesz ludności. Interesa konkurencyj­
ne przemysłu wymagają stosunkowo taniej pracy 
ludzkiej. Aby zaś cenę jej utrzymać na normal­
nym dla kalkulacyi przemysłowej poziomei, po­
trzeba utrzymywać stale rezerwę poszukujących 
pracy. Stąd ta  olbrzymia rzesza bezrobotnych, 
która w samym Londynie wynosi blisko milion 
głów, a która, oczekując napróżno zarobku go­
dziwego, żyje tymczasem w nieopisanej nędzy, 
degeneruje się fizycznie i upada moralnie do 
nizin w społeczeństwach mniej przemysłowych 
nie znanych. I  oto druga kwestya społeczna w 
Anglii, kwestya bezrobotnych, która na tych 
zielonych wyspach odznacza się niebywałą o- 
strością. Na gruncie jej wybujał w ostatnich 
dwóch dziesięcioleciach socyaliztn angielsk i, 
znacznie wprawdzie odmienny od dogmatyczne­
go marksizmu niemieckiego, ale niemniej od 
niego jako czynuik społecznie rewolucyjny sil­
ny i niebezpieczny. Sławione ze swego konser­
watyzmu tradeuuiony angielskie utraciły już 
swoje znaczenie dla robotniczej ludności angiel­
skiej, i stały się albo zdobyczą socyalistów, 
albo ogniskami „sui generis" burżuazyi robotni­
czej, k tóra również stanowi znikomą mniejszość 
wobec milionów robotniczej ludności, popadają­
cej w coraz większą pauperyzację ze wszystki­
mi jej fatalnemi skutkami.

Dodajmy do tego jeszcze kwestyę narodowo­
ściową irlandzką, z całą ostrością jej autono­
micznego [postulatu, a będziemy mieli w ogól­
nych zarysach przedstawiony grunt, na którym 
rodzi.się radykalizm angielski, będący odpowie­
dzią większości społeczeństwa na postulaty im- 
peryalistyczne warstw posiadających wiele, mo­
że aż nadto wiele, jak to dzisiejszy minister 
skarbu Lloyd George niestrudzenie u d o w ad n ia .

Klasy średnie, mieszczaństwo, które w życiu 
publieznem reprezentuje z natury rzeczy czyn­
nik liberalny, zbyt blisko stoi tych warstw ni­
skich i najniższych, aby mogło odznaczać się 
tym samym brakiem odczucia ich p o trz e b  pie­
kących, jaki cechuje angiolską arystokracyę 
krwi i  p ie n ię d z y . Z ie s z tą  konsekwentne prze- 
przeprowadzenie postulatów imperyalistycznych 
naraża na szwank także i ekonomiczne interesy 
mieszczaństwa. Stąd też sojusz liberalizmu mie­
szczańskiego z radykalizmem robotniczym i pro- 
letaryackim.

Imperyaliści — jak  wykazaliśmy — muszą 
dążyć do protekcyonizmu celnego. P ro tekcjo­
nizm ten spowoduje bezpośrednio podrożenie 
najważniejszych artykułów żywności — chleba i 
mięsa, które w pierwszym rzędzie dotknie tych, 
którzy już dzisiaj mają tego chleba za mało, a 
nie będzie także obojętnem tym średnim war­
stwom, którym praca ciężka dziś jeszcze daje 
możność życia skromnego, jntro zaś może im jej 
już nie dać. Stąd opór całej lewicy społecznej 
przeciw protekcyonizmowi. Imperyalizm wymaga 
także silnej floty, t. j. dalszego zwiększania 
ciężarów podatkowych na cele jej wzmocnienia 
i powiększenia. Ciężary te muszą spaść na bar­
ki ubogiej większości, która też broni się przed

niemi, wysyłając do parlamentu większość, uchwa­
lającą — „socyalistyczay" budżet.

„Nie chcemy wielkiego imperyum! Nie chce 
my silnej floty! Chcemy chleba dla nas i na­
szych dzieci I*‘ — wołają olbrzymie rzesze na­
rodu angielskiego, rozumując zupełnie słusznie, 
że na nic im się nie zda posiadanie Golkondy 
indyjskiej, jeżeli je mają okupić sw oją— śmier­
cią głodową..

Potężny ten głos odbija-sic w Izbie niższej. 
Większość jej słyszy go wyraźnie i pragnie go 
usłuchać. W tym celu uchwaliła swój budżet 
„socjalistyczny", który jednakowoż odrzuciła 
ogromna większość Izby lordów. I tu znów nie 
chodziło o prosty egoizm posiadających, o ba- 
nainą walkę demokracyi z arystokracyą. Lor­
dowie angielscy ̂  dali już nieraz dowody wielkiej 
swej dojrzałości politycznej, aby dla samego 
tylko budżetu, który, nawiasem mówiąc, nie tak 
znowu bardzo atakował ich mocno przepełuione 
kieszenie, jak to krzyczano w prasie, narazili 
państwo na największe po rewolucji w jego 
dziejach przesilenie wewnętrzne. Chodzi tu 
znowu o walkę tych dwóch pierwiastków" — 
imperyalistycznego i brytańskiego.

Lordowie imperyalistyczni sami pzzyznaią, 
że Izba wyższa, o której kompetencję legisla- 
tywną toczy się spór aktualny, jest instytucyą 
przestarzałą i wymagającą gruntownej reformy. 
Ni9 o udaremnienie tej reformy im idzie, ale c 
ratowanie zasady imperyaiistycznej, która w 
Izbie niższej straciła już pewne oparcie i grunt. 
Żywioły radykalne, stawiające wyżej porcyę 
taniego mięsa, niż wszystkie drogocenne klej­
noty korony brytańskiej, wtargnąwszy - do tej 
Izby, uczyniły ją  raz na zawsze niezdolną do 
polityki imporyałistycznej w takich rozmiarach 
i z takim nakładem ofiar i energii, jakiego wy­
maga zmienione na niekorzyść imperyalizm u 
angielskiego położenie międzynarodowa. Impe- 
ryalizm ton może znaleść J obronę i podstawę 
dla siebie tam tylko, gdzie żywioły ubogie, 
głodne, więc społecznie radykalne, dostępu je­
szcze nic mają, a więc w Izbie lordów, w Iz­
bie dziedzicznych prawodawców.

Ale za to zradykalizowana Izba gmin wie do 
brze, że nie spełni żadnego ze swoich społecz­
nych zadań, dopóki nie ograniczy kompotencyj 
prawodawczych Izby lordów. Stąd walka o te 
kompetencje. Walka, pod którą ukrywa się naj­
ważniejszy problem, igjki potężny zmysł poli­
tyczny narodu angielskiego; iniał kiedykolwiek 
do rozstrzygnięcia. Problem,' ozy imperyalizm 
angielski ma prędzej lub później runąć, lab czy 
metiopolia tego im p ery u m , czy s ta r a  państwowa 
Anglia ma p a ś ć  ofiarą anarchii i rozstroju spo­
łecznego. Jedna i druga perspektywa musza 
przerażać każdego patryotę angielskiego. Stąd 
to ogromne napięcie, z jakiem dzisiaj cały na­
ród angielski, a za nim cały świat cywilizowa­
ny śledzi to zmaganie się dwóch potężnych ż y ­
wiołów — społecznego i państwowego w łonie 
najpotężniejszego na ziemi narodu.

Teraz chodzi już tylko o to, kiedy rokowania 
te podjęte będą n a  n o w o .  Być może, że w nie­
długim czasie rozpoczną się znowu k o n f e r e n ­
c j e  k o m p r o m i s o w e .  Niemcy żądają, aby 
w tym celu utworzono n i e u s t a j ą c ą  k o m i ­
s j ę  s e j m o w ą ,  któraby miała za zadanie 
prowadzić stale pertraktacye u g o d o w e .  Czesi 
godzą się na to, ale tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli Niemcy dopuszczą do uchwalenia najw a­
żniejszych ustaw podatkowych w Sejmie.

Niemcy jednak nie chcą zaniechać obstrnk- 
cyi przeciw tym przedłużeniom. Obecne roko­
wania mają już na celu tylko umożliwienie w y­
boru kom isji nieustającej i uchwalenie ustaw 
podatkowych, choćby na krótki termin.

ne „towarzystwa rńnicze", aby pod tym pre­
tekstem uzyskać subwencje państwowe.

Zwracamy tedy ponownie uwagę naszych 
sfer wpływowych na tą  systematyczność agita­
cyjnej roboty niemieckiej w G alicji, dopóki nie 
jest za późno!

^as3Bfai°y Ascgifiitlaą.
(T el.. „N. Reform y"),

■„ Londyn, 15 listopada.
Dziś po południu zbiera się I z b a  g m i n  na 

posiedzenie, na którem A s ą u i t h  złoży ważną 
deklaracyę o z a m i a r a c h  r z ą d u .

Przypuszczają, że p a r l a m e n t  b ę d z i e  
r o z w i ą z a n y  najpóźniej z początkiem gru­
dnia. .

R3JM8 rOkOSro! Ugodził.
( T e l .  „N. R e f . “)

Praga, 15 listopada. 
O b e c n e  r o k o w a n i a  n g o d o w e  u w a ­

ż a ć  n a l e ż y  z a  o s t a t e c z n i e  r o z b i t e .

HELENA ROMER.

M A J A K I .
44 (Ciąg dalszy.)

■— Ojciec to sery o mówi? Tak, nie dla za­
sady, tylko napraw dę? Co! J a k  to!? Więc gdy­
bym ja  na przykład był tak  szalony i chciał... 
toby ojciec mię od podobnego idyotyzmu nie 
powstrzymał i zgodziłby się i chciał, żeby pa­
nią Karlina... cha, cha, nie... i na mojem miej­
scu zrobiłby ojciec ta k ?  Ojciec by się żenił w 
takim wypadku?... J a  pytam, ja  mam prawo 
pytać!...

Dławił się własnemi słowami, nieprzytomny 
prawie, wyłamując nerwowo palce.

Pan Karliński patrzał na niego wzrokiem 
ściętym w lód śmiertelnej bezwzględności i od­
powiedział krótko: 
f ~  T ak-

— A... — Ninio przetarł drżącą .ręką spo- 
tniałe czoło. — Ja wierzę, że ojciec istotnie 
tak... ach, więc tak ... ojciec te sprawy sądzi... 
ależ w takim razie ja w oczach ojca... nie, 
przecież ja tego nie zrobię, to jakieś szaleń­
stwo 1 I ojciec w głębi duszy musi być uszczę­
śliwiony, że ja tego nie zrobię, że przeciwko 
tej zasadzie ja stawiam logikę zdrowego roz­
sądku... cha, cha, cha, dobrze rozumiem teraz,

dlaczego papa sobie wybiera na flirty osoby, 
które jeszcze nie owdowiały... i dlaczego ja  tam 
nic wskórać nie mogłem...

— O kim myślisz?
— Niby ojciec nie wie!
— Zapanuj nad nerwami i nad tem, co mó­

wisz; twoje podejrzenia są zupełnie fałszywe; 
domyślałem się ich i rad jestem, że choć przy 
tej sposobności mogę zaprzeczyć twemu posą­
dzaniu mię o... podłość.

Ninio zbladł tak, aż mu zbielały usta.
— Co ojciec... jakaż to podłość znowu, mogę 

ja  mówić w złości i żalu, ale gdzież tu podłość, 
dla Boga ?

.— Romans z uczciwą kobietą, jeżeli się nie 
mogę z nią ożenić, jest w mojem pojęciu pod­
łością, naw et pozory tego... — dokończył powoli, 
zamyślając się nagle — ale teraz chcę cię pro­
sić o jedno: przestań widywać tę dziewczynę; 
nie mogę się oswoić z myślą rozpaczy mego 
starego Kimbara i mojej niejako sankcyi na 
czyn, który głęboko potępiam; daj mi słowo, że 
się z nią przestaniesz widywać.

Ależ ona się wścieknie, zapłacze nieboga, 
a i mnie... ależ ojcze...

— Ninio, daję ci słowo, że to jest moja nie­
wzruszona wola, od której nie odstąpię.

— A więc w takim razie pozostaje mi je ­
dno: wyjechać — wygłosił efektownie chłopak.

—  Ja k  uważasz; powinieneś i tak  być jnż 
na kursach, przyśpiesz więc swój wyjazd o pa­
rę tygodni, a w czasie twojej nieobecności ja ­
koś się tn  ułoży... czy przynajmniej ta  dziew­
czyna nie jest...

— „Mais non, mais non" tego by jeszcze 
brakowało... Bardzo dobrze, wyjadę, jeżeli ojciec 
tak chętnie widzi mię poza domem, narażonego 
na wszystkie pokusy miastowe.

— Opieraj się im...
— W jakim celu i jakim u Boga Ojca spo­

sobem? Najpiękniejsze kobiety padają mi 
w objęcia, a ja  mam odpowiadać „excusez 
Madame", nie służę. Żartuje ojciec, „je vou- 
drais vous y voir“... wyjadę, wyjadę i niech się 
ze mną co chce dzieje, sobie ojciec przypisze 
skutki... i... i... niech nikt nie wie dlaczego, o 
jedno proszę... — ze łzami dziecinnej złości w 
oczach dokończył. Dygotał cały i przez głowę 
przelatywały mu wściekłe, w aryackie pomysły: 
dostać spazmów, zbić Anciutkę, jeśli mu się 
tylko na oczy nawinie, obrazić śmiertelnie Sa­
wicza, tak, do pojedynku, zemścić się na ojcu 
hulając strasznie, ostentacyjnie nwieść panią 
Zdenkę, zachorować... wszystkiego tego, czuł do­
skonale, że nie zrobi i smagał się szyderstwem 
na wspomnienie niedoszłego samobójstwa.

Nagle zmęczony, obojętny i jakby senny wstał.
— Poczekaj Ninin — rzekł Karliński — 

chciałbym ci coś powiedzieć. Myślałem teraz 
nad tem coś mówił... Nie dobrze ciebie rozu­
miem i nie znam, i to już widać tak  zostanie. 
Ale dlatego być może sąd mój o tobie nie jest 
zupełnie trafny. Jednak  nie potrafię zagłębiać 
się szczegółowiej w psychologię pojedyńczycn 
jednostek, wydaje mi się to bezcelowem, wszak 
mogą Indzie powiedzieć sobie czego chcą. Jeżeli 
masz takie usposobienie... romantyczne, to ożeń 
się. Ja w twoim wieku byłem żonaty i miałem

Ustąpienie ministra wojny.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 15 lutego. 
„Materiami" oświadcza,że wszelkie zaprzeczenia, 

dotyczące stanowiska ministra wojny, są ś m i e ­
s z n e .  Dziennik jest upoważniony z bardzo mia­
rodajnej strony do oświadczenia, że minister 
wojny S c l i o n a i c h  z powodu różnic z miaro- 
dajnemi sferami, jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia b ę d z i e  m u s i a ł  u s t ą p i ć  ze  
s w e g o  s t a n o w i s k a .

° •    \

nlERiietiia u Salicyl.
(Koresp. „N. Reform y").

Lwów, 14 listopada.
A g itacja  niemiecka, importowana z zagrani­

cy do Galiiyi, zawsze jeszcze' lekceważona 
przez społeczeństwo i władze krajowe, wzmaga 
się z każdym* dniem. Przez wieki żyliśmy w 
zgodzie narodowej z rozproszonymi po krajn 
kolonistami niemieckimi, któizy bynajmniej nie 
mieli powodu żalić się na jakiekolwiek upośle­
dzenie. Dopiero od kilku la t narzucili się im 
różni protektorzy „von diaussen", któizy dążą do 
rozdmuchania w Galicyi nowego narodowościo­
wego, niemiecko-polskiego sporu i podburzają 
spokojnych dotąd obywateli, sztucznie wywołując 
wśród nich niezadowolenie i różne potrzeby, 
których faktycznie nie odczuwają. Nie będzie­
my powtarzać znanych szerszemu ogółowi szcze 
gółów agitacyi, uprawianej przez „Bnnd der 
christlichea Dentschen in Galizien" na polu 
szkoln ictw a ludowego, a  ̂nawet średniego, jak 
o tem świadczy znany fak t wysłania denntucyi 
do namiestnika. Nawet z okazyi reformy wy­
borczej usiłowali Niemcy zaznaczyć swoją od­
rębność i wystąpili w depntac.yi do mai szalka 
z dziwacznemi pretensyami.

Obecnie mogę Wam donieść o nowym fakcie, 
świadczącym, jak  Niemcy systematycznie sta­
rają się podkopywać stosunki narodowościowe 
w kraju, a idąc za przykładem Rusinów, zdo­
być pragną środki na cele egitacyjne z kas 
państwowych. Oto utworzył się niedawno nie­
miecki „ G a l i z i s c h e r  l a n d w i r t s c h a f t l i -  
c h e r  V e r b a n d “, który ma wyrugować Kół­
ka rolnicze i wogóle umtżliwić i ułatwić agita- 
cyę wśród chłopów w osadach niemieckich. Po­
nadto zwrócili się N i e m c y  d o  m i n i s t e r ­
s t w a  r o l n i c t w a  z p o d a n i e m  o p r z y ­
d z i e l e n i e  „ n i e m i e c k i m  t o w a r z y ­
s t w o m  r o l n i c z y m "  w G a l i c y i  c z ę ś c i  
s u b w e n c y i ,  p r z e z n a c z o n e j  n a  p o d ­
n i e s i e n i e  c h o w u  b y d ł a  w G a l i c y i .

J ak  wiadomo, rząd przeznaczył na ten cel 
z okazyi traktatów  handlowych z państwami 
bałkańskiemi kwotę 1,400.000 kor. rocznie, 
z której część ma być oddaną do dyspozycji 
towarzystwom rolniczym p o l s k i m  i r u s k i m .  
Niemcy zgłaszają się więc teraz jako „trzecia 
narodowość", zakładają w tym celu fantastycz­

ciebie... Urządzę ci jakie zechcesz k o m b in a c y e  
majątkowe, spłaty, czy Karlin. Od czasu jak 
jesteś p o ln o le tn i, staram się zapoznać ciebie 
z tutejszemi sprawami. Zdawało mi się, że je­
steś dość dobrze z Sawiczem, że zainteresujesz 
się naszą ogromną, skomplikowaną robotą. Go­
rąco, bardzo gorąco pragnę, żebyś tu gospoda­
rzył, by ci przygotować odpowiedni grunt, pra­
cowałem całe życie — do ciebie należy tylko 
dalej...

— Ojciec to daleko lepiej odemnie potrafi i 
nieośraieliłbym się nawet rywalizować...

— Będziesz sam — powoli odparł K arliń­
ski — ustąpię ci miejsca — a widząc ruch pro­
testu syna powstrzymał go mówiąc dalej — 
chciałem, żebyś ukończył akademię rolniczą, 
ty  po roku rzuciłeś ją  dla filozofii; nie broni­
łem ci, bo każdy rodzaj rozwoju umysłowego 
jest korzystny, ale widząc twój dziwny chaia- 
kter, brak jasno określonych pojęć i zasad, na­
wet teraz, gdy wszyscy budzą się z uśpienia, 
bierze mię strach przed utraceniem ciebie dla 
sprawy ważniejszej nad wszystko.

— Jakaż to sprawa, niech ja  raz to jasno 
zobaczę? — z lekkim jeszcze dąsem zapytał Ni­
nio.

— A taka różnorodna, taka ogromna sprawa 
naszego ta  trw ania i rozwoju. Nie wyprą nas 
stąd żadne dziennikarskie i księże matactwa. 
W lud, o ile go rozwinąć do zrozumienia wła­
snego ’ interesu, nie potrafią tchnąć nienawiści 
narodowościowej. My daliśmy i dajemy kultu­
rę tej krainie, my ją  krw ią swoją kupiliśmy na 
wieki...

Zumscłi na Mura Kościelna.
(Koresp. „Nowej Reformy".)

Warszawa, 10 listopada.
Z powodu nagonki pobcjjnej na tutejsze 

bractwa religijne i domaganie się, aby p r o to ­
koły obrad z sesyj tych stowarzyszeń były pro­
wadzone po r o s y j s k u ,  nie od rzeczy będzie 
podnieść znaczenie historyczne bractw warszaw­
skich, nie mających nic wspólnego z polityką 
ani działalnością społeczną. %

Bractwa warszawskie, w liczbie ogólnej 20, 
są w naszym grodzie najstarszemi stowarzysze­
niami, bogdaj starszemi od tak historycznych 
cechów, jak  płatnerzy lub szewców. Najstarsze 
istnieje przy kościele św. Anny (pobernardyń- 
skim) i nazywa się Arcybractwem św. Anny. 
Zostało założone w r. 1581 i liczy 53 członków.N 
Arcybractwo Matki Boskiej Różańcowej, istnie­
jące przy kościele św . Jacka (po dominikańskim) 
założone w r. 1616 liczy 311  członków; Bractwo 
Pocieszenia N. M. P. przy kościele św. Marcina 
przy ul. Piwnej (kościół poaugustyański), zało­
żone w roku 1622, liczy 402 członków. Archi- 
konfraternia l i t e r a c k a  posiadająca swoją 
własDą kaplicę przy katedrze św. Jan a  i l eząc? 
385 członktów, przeważnie ze sfer zamożniej 
szych i posiadających znaczne kapitały, założona 
została w roku 1669. Bractwo pięciu ran Jezus?. 
Chrystusa przy kościele św. Dncha (po pauliń 
sidm) liczy 50 członków; Bractwo śwl Barbary 
przy kościele N. M. P. na Nowem Mieście, za­
łożone w r. 1731, liczy 37 członków; Bractwo 
św. Michała Archanioła przy kościele św. Jó ­
zefa Oblubieńca (pokai Bielickim) założone w r. 
1732, liczy 50 członków; Bractwo św. Trójcy 
przy kościele na Solcu (potrynitarskim), zało­
żone w r. 1756, liczy 160 członków; Bractwo 
adoracji N. M. P. przy kościele Matki Buskiej 
ua Nowem Mieście, zaijżone w r. 1760, liczy 
85 członków; Bractwo Przemienienia Pańskiego 
(przy tymże kościele), zał-ź ne w r. 1800, liczy 
110 członków; Bractwo Matki Boskiej Różań­
cowej przy kościele św. Józefa Oblubieńca, za­
łożone również w r. 1800, liczy 500 członków. 
Również przy tymże kościele istnieje Bractwo 
adoracji N. M. P., założone w i. 1804, licząca 
500 czlonkówr

Osiem pozostałych bractw, do których zali­
czono Zgromadzenie Panien Kanoniczek po re­
formie klasztornej, liczą istnienia mniej, niż po 
100 lat, najmłodsze zaś założone w r. 1861, 
później bowiem już bractw zakładać nie było 
wolno. Członkowie bractw religijnych Warszawy 
składają się przeważnie z kobiet, i dość nie­
wielkiej liczby mężczyzn, przeważnie ludzi s ta r­
szych ze sfer rzemieśiniczo-robotniczych. F u n ­
dusze, któremi dysponują bractwa, są bardzo 
nie wielkie, składki bowiem od członków, zresz­
tą  bardzo drobne, pochłaniają koszta nabożeństw, 
uroczystych wystąpień w czasie procesyj, a 
przedewszystkiem pogrzeby ubogich członków. 
Oprócz jednej tylko archikonfraternii literackiej, 
żadnego ż bractw nie stać na sekretarza płatne­
go. Zresztą byłby on niepotrzebny do spisy waDia 
protokółu obrad i uchwał odbywających się 
parę razy do roku. Można też śmiało twierdzić, 
iż język rosyjski nie .jest na ogół znany człon­
kom bractw, żądania wiec policji co do prowa­
dzenia protokółów" obrad po rosyjsku, co, jak 
zwykle, może się skończyć zamknięciem stowa­
rzyszenia, jest nie tylko nielogicznem, lecz i 
b e z p r a w n e  m, przytoczone bowiem daty wska­
zują, że insty tucje te mają znaczenie i ustało-

— A jeżeli, jeżeli... Ojcze! jeżeli cni nie 
chcą!? Proszę — o, to dziwna jakaś godzina — 
ja o tem nigdy... ale proszę nie myśleć, że nie 
wiem —- ja  czytam to wszystko i zastanawia­
łem się nad tem — — J a  kiedy tu  jestem, ła ­
mię się ze sobą wT jakimś konflikcie, w niewo­
li... ja  niechcę! Uznaję tylko swoją drogę w 
życin człowieka, rozumie papa co chcę powie­
dzieć? Drogę własną harmonijną, której pęd z 
bijącego swobodnie serca idzie. Tam, gdzie mnie 
gna mój życiow"y popęd. A ja  tn nic nie rozu­
miem, targają mną sprzeczności tak zjadliwe, 
zabójcze dla energii, dla radosnego szczęścia; 
a przecież tylko ono musi być udziałem czło­
wieka, o nie walczyć z całych sił. Tym stra ­
szliwym smutkiem kompromisów, rozdwojeniem 
uczuć i obowiązków zabijać to coś boskiego co 
jest we mnie! Ojcze! przecie to byłoby okru­
tne!

— Przestałoby być z chwilą, kiedybyś zro­
zumiał stan rzeczy. Wierzę, że jesteś dość przy­
gotowany, żeby to co pow iem  było dla ciebie 
zrozumiałem. Słuchaj, nie mówię jaz do ciebie 
w  tej chwili jak o  do dziedzica blisko 200 włó­
kowego m ajątku, ta wartość to tylko środek, 
w arszta t — to znaczy co innego jeszcze. Ten 
obszar to jest widzisz kawałek kra ju  należące­
go do ciebie: to lasy, wody i role odpowiedzial­
ne za dobrobyt wiosek, tak  jak ty  odpowiadasz 
za to dziedzictwo dawnej chwały.

— I  hańby...
— I  hańby tem bardziej. (C. d. n.)

/
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ae zwy;zaje h i s t o r y c z n e ,  a żądanie języka 
rosyjskiego w sprawach stowarzyszeń, mających 
cele r e l i g j n e ,  jest pogwałceniem zasady kon­
kordatu.

„Las fear. Bariaas61.
Telegram, umieszczony we wczorajszem po" 

połuduiowem wydaniu naszego pisma, donosząc 
o zachwianem stanowiska bar. Buriana, wspól­
nego ministra skarbu, podnosi, że jedną z przy­
czyn ewentualnej dymisyi tego ministra, byłaby 
j e g o - g o s p o d a r k a  l a s o w a  w Bośuii. Zda­
wałoby się, że chodzi o techniczne i ekonomi­
czne strony tej gospodarki, tymczasem sprawa 
ma tło wyłącznie polityczne. Zarzucają miano­
wicie bar. Burianowi, że wbrew wywodowi są­
dowemu, na mocy rozporządzenia administracyj­
nego, oddał rodzinie W i s c e w i c ó w  w Bośni 
kompleks tamtejszych lasów rządowych, w ob­
szarze 1150 hektarów. Sprawę tę  już prawie 
przed rokiem podjął dziennik wiedeński „Zeit", 
występując gwałtownie przeciwko br. Buriano­
wi, natomiast cała prasa wiedeńska zachowała 
znamienne milczenie, poprzestając na krótkich 
notatkach. Mimo to sprawa lasu, nazwanego 
przez „Zeit" złośliwie „lasem bar. Buriana", 
została poruszona w komisyi dla spraw zagra­
nicznych austryackiej delegacyi, a bar. Burian 
w dniu 28 października b. r. wystąpił wobec 
wspomnianej komisyi z usprawiedliwieniem 
swojego postępowania.

Bar. Burian przedstawił dawny, patryarehał 
ny ustrój społeczny i polityczny Bośni, stano­
wisko begów. to jest wielkich właścicieli w tym 
kraju, nieuregulowane stosunki tamtejszej wła­
sności nieruchomej, poczem podniósł, że w pew­
nych wypadkach nie można tam  stosować euro­
pejskiego wymiarn sprawiedliwości. Tak było — 
zdaniem bar. Buriana — z pretensyami rodziny 
Wiscewiców do kompleksu lasów rządowych. 
Wedle martwej litery prawa pietensye te  były 
niezupełnie uzasadnione, uwzględniając jednakże 
powyżej przytoczone okoliczności, nie można 
było odbierać Wiscewicom la3u; przeciwnie 
względy na dawne zwyczajowe prawa, niemniej 
jak względy na politykę krajową nakazywały 
oddać las Wiscewicom. Tak„się też stało.

Całkiem odmiennie i to na podstawie doku­
mentów, przedstawia tę  sprawę „Zeit". Oto 
porucznik Wiscewic wystąpił z pretensyami do 
lasu wobec rządn krajowego w Sarajewie, zo­
stał jednakże z pretensyami terni oddalony po 
zasięgnięcia przez rząd krajowy opinii ze stro­
ny szefa sekcyi Sheka, naczelnika najwyższego 
wydziału sprawiedliwości przy rządzie krajo­
wym. Wyrok ten odmowny został wedle prze­
pisów przedstawiony do zatwierdzenia wspól­
nemu ministrowi skarbu. Tutaj nastąpił niespo­
dziewany zwrot. Zanim wspólne ministerstwo 
zdołało wyrok wspomniany zatwierdzić lub od­
rzucić, Wiscewic otrzymał ów las, jak  to się 
mówi, „breri manu“. Obecnie las ten został 
przez Wiscewica, porucznika artyleryi w Wie­
dniu, sprzedany za 200.000 koron pani Sauer- 
teig-Burian, poprzednio Zaś na hipotekę owego 
lasu otrzymał Wiscewic równio 200.000 koron 
od obecnej nabywczyni.

To nagłe ‘zwycięstwo Wiscewica przypisuje 
„Zeit" interwencyi partyi chrześeijańsko-socyal- 
lej, o której pośrednictwo umiał sią postarać 
Wiscewic. Partya chrzęścijańsko-socyalna — 
jak podnosi „Zeit" —  zw alczała zaw sze br. 
Buriana i pierwszego szefa sekcyi we wspól- 
nem ministerstwie skarbu, tajnego radcę Horo­
witza, gdy więc p. A im ann wziął w swoje rę­
ce sprawę Wiscewica, sprawa lasu skończyła 
się dla niego pomyślnie. Ażeby wyczerpać wszyst­
kie szczegóły tej sensacyjnej sprawy, dodajemy, 
że wedle dziennika „Zeit", pośrednictwa po­
między p. Azraannem a Wiscewiczem podjął się 
niejaki Risto, zapewniwszy sobie odpowiednią 
prowizyę od wartości lasu.

Tak wygląda sprawa osławionego „lasn br. 
Buriana" najpierw w oświetleniu tego ministra, 
a następnie w oświetleniu dziennika „Zeit".

Kroiiika rzymska.
Rzym, 12 listopada. 

(Zmniejszony ruch turystyczny i oczernianie Włoch. — 
Działalność profesora Boniego. — Rohinncść i ruiny. — 
Kwiaty tik Rzymu. - -  Z Kampanii. — Burzymurki. — 

Ogród zoologiczny. — Z teatrów i estrad).
"Towarzystwo dla podniesienia ruebu turystyczne­

go, od szeregu lat istniejące, ale niezbyt czynne, 
stwierdziło fakt niezwykły, jak na Włochy, że w 
rokn bieżącym fala obcych turystów była znacznie 
mniejszą, niż w tym samym okresie czasn roku po­
przedniego. Niezwykłe to zjawisko ma być wedie 
owego towarzystwa skutkiem jeszcze niezwyklejszej 
przyczyny, a mianowicie oszczerczej kampanii prze­
ciwko Włochom, urządzonej przez zagraniczne przed­
siębiorstwa turystyczne, które chcą w ten sposób 
do swoich krajów ściągnąć podróżującą publiczność. 
Prasa zagraniczną otworzyła szpalty swoje dla tych 
oszczerstw, co ostatecznie wpłynęło ujemnie na ruch 
turystyczny do Włoch. Towarzystwo dla podniesie 
nia ruchu turystycznego zwołało zgromadzenie lu­
dowe, na którem wszyscy mówcy gwałtownie wy­
stępowali przeciwko zagranicznej prasie, rzekomo 
tak źle usposobionej di a Wioch. Ozy w ten sposób 
wzmoże się ruch obcych turystów we Włoszech —  
wątpimy. Do tego celu wiedzie tylko wytrwała i sy­
stematyczna praca, a wtedy dzieło samo się chwali 
i mniej potrzebuje reklamy.

Taką wytrwałość okazał profesor Boni, kierownik 
tutejszych poszukiwań archeologicznych. Uczeni ar­
cheologowie dowodzili, że na Forum i na Palatynie 
muszą pozostać nagie szkielety odkopanych ruin i 
to w zupełnej nagości, jak gdyby to były jakteś 
anatomiczne preparaty i osobliwości. Profesor Boni, 
archeolog i artysta, dowodził ze swojej strony, że 
odgrzebywane ruiny potrzebują koniecznie upiększa­
jącej roślinności. Propagował swoją myśl wytrwale 
i odniósł zwycięstwo. —  Okazało się, że kolumny 
i ruiny świątyń wyglądają wspaniale pośród ziele­
ni i kwiatów, czyniąc dopiero w ten sposób wra­
żenie.

Tsn przykład sam przez się podziałał na osoby 
prywatne, które w Kampanii zaczęły zasadzać 
wazędzie klasyczne pinie. Pewien niewymieniony 
1 o o r ^  PŁ2yjaci©l Rzymu ofiarował miasta 

• cyprysów i pinij, ażeby je zasadzić na Via 
ppl* ° . °*° . r,ulni a usunąć roślinność, szkodliwą 

np‘ tobiaie. Prócz tego sprowadził 
, ° ,8T° awca 3 h o o  hyacyntów, narcyzów,
tniipanów I t  p. z Holandyl, celem upiększenia 
-archeologicznych zabytków.

W głębi Kampanii, pomiędzy Marino i Castel- 
gaadolfo, właściciele will nad jeziorem Albańskiem 
utworzyli spółkę, która dla cudzoziemców urządza 
gry i widowiska. Równocześnie powstało towarzy­
stwo, które rozporządza znacznym kapitałem i urzą­
dzić ma nad wspomnianem jeziorem w uroczej 
okolicy zakład kąpielowy podług najnowszych wy­
magań. Towarzystwo to ulepsza stare drogi i  bu­
duje nowe, ma także wystarać się o połączenie 
z koleją elektryczną, a w ten sposób jezioro Al­
bańskie stanie się przystępnem dla szerszej publi­
czności podróżującej.

Inne towarzystwo, rozporządzające równie znacz­
nym kapitałem, chce postawić na światowym pozio­
mie miejscowość kąpielową Auticoli dl Campagna, 
która już dzisiaj nazywana jest zbyt pochlebnie 
„włoskie Vichy“. Już jest na ukończeniu wielki 
hotel dla gości, którzy mogą płacić dziennie 20 do 
25 lirów za pension. Obok ruchu automobilowego 
ma powstać kolej elektryczna do Rzymu, a po jej 
wybudowaniu otworzą się dla turystyki przepiękne 
okolice, które dotąd były dostępne tylko dla uczo­
nych, poetów i  artystów, rozporządzających dowol­
nie czasem. Nowa ta linia a odnogami będzie mieć 
133 km. długości. '

Poprawianie dróg, a raczej ulic, tudzież budo­
wanie domów wzmaga się coraz więcej w Rzymie, 
wywołując uzasadnione często krytyki. Wzięto się 
obecnie z powodu planowanej wystawy do popra­
wiania Via Fiamin3. Olica ta, zachwycająca arty­
stów swoją malowniczością, stała się obecnie zbyt 
wąską —  a więc wzięto się do jej demolowania 
ku radości nowoczesnych „burzymurków". Budowa­
nie nowych gmachów odbywa się także na Piazza 
Colonna. Przed laty 20  wznosił się tutaj na pra­
wo od „corso" znany Palazzo Piombino. Zburzono 
go, celem zyskania wolnego miejsca. Gdy się to 
stało, przybył rój projektantów z przeróżnemi pro­
jektami regulacyjnemi. Miano utworzyć pasaż, na 
wzór medyolaóskiego, ale w ostatniej chwili przed­
siębiorcy cofnęli się, zrezygnowawszy ze złożonej 
kancyi. Teraz przyszli estetycy, którzy orzekli, że 
brudne domy, zasłonięte niegdyś przez pałac Piom­
bino, byłyby pośmiewiskiem dla turystów w roku 
jubileuszowym 1911. I oto utworzyło się towa­
rzystwo, które na owem miejscu pustem po zbu­
rzeniu starodawnego pałacu ma wybudować... re- 
stauracyę ogrodową z drzewa i cementu, ale tylko 
na rok 1911. Ale restauraeya gotowa pozostać na 
miejscu dawnego Palazzo Piombino ku chwale tu­
tejszych „burzymurków". *

Za to zostanie wkrótce otwarty tak długo urzą­
dzany ogród zoologiczny. Gdy sprowadzono pierw­
sze zwierzęta, dzienniki opisywały bardzo obszernie 
ten fakt, jakgdyby chodziło o wielkie zwycięstwo. 
Zapomniano nawet o cholerze, rozprawiając o zwie­
rzętach. Oj do choroby — to nie taki dyabeł 
straszny, jak go malują. Przyzwyczailiśmy się do 
niej i  pijemy tylko ze względów hygienicznych 
więcej wina, które podrożało.

W  teatrach panuje ogromny ruch. W  teatrze 
„Apollo" daje Zacconi ciągłe nowości, a w Costan- 
zi słynny reformator inscenizacyi, Caramba, daje 
operę Costy pod tytułem „Capitan Fracassa". 
Rozpoczął się także sezon konceztów w „Augu-
steum", a do lutego ma się tutaj wedle zapowie­
dzianego planu odbyć 20  koncertów, nie licząc 
wieczorów muzycznych. To chyba na razie w y­
starczy.

k r o n i k  a *  -

K r& U O W , 15 listopada.

Z wieikiem działem na posła Petelenza wyru­
szył krakowski organ socyalno-demokratyczny z po* 
wodu jego rzekomego wyrażenia się wobec cesarza, 
że na ogół „ l u d n o ś ć "  jest za wzmocnieniem fioty. 
Rzeczywiście niektóre dzienniki, między niemi także 
„Nowa Reforma", podały ten zwrot srów w mylnej 
intcrpretacyi. Wedle dzienników wiedeńskich, mię­
dzy niemi oScyalnego „Fremden-Biattn„ (nr 312  
z 13 listop.), pos. Peteleuz, na zapytanie cesarza 
co do prac delegacyjnei k o m i s y i  w o j s k o w e j ,  
odpowiedział, że bndżet marynarki wejdzie w k o ­
m i s y  i niebawem pod obrady i  że ogólne usposo­
bienie —  o c z y w i ś c i e  w k o mi s y i ,  —  oświad­
cza się za wzmocnieniem floty.

Z tych słów posła krakowskiego, stwierdzających 
usposobienie i opinię k o m i s y i  w o j s k o w e j ,  
starał się organ socyalistyczny ukuć broń, niestety 
bardzo kruchą. Rzecz przecież z łatwością można 
było sprawdzić w niedzielnych dziennikach wie­
deńskich.

Obchód jubileuszowy Boi. Limanowskiego od­
będzie się w niedzielę, 20 bm. o godz. 4  po poł. 
w sali krakowskiego Sokoła. Projiam  obchodu: 1) 
Zagajenie. 2) Kurpiński: Polonez (do stów pieśni na 
cześć jubilata) —  odśpiewają zjednoczone chóry 
robotnicze pod kierownictwem prof. Bolesława W a­
lewskiego. 3) Uroczyste przemówienie o życiu i za­
sługach Bolesława Limanowskiego.' 3) Nowicki Fr. 
„Spartacus" —  w ygłosi art. dramat, p. Józef So­
snowski. 5) Przemówienia delegatów. 6) Niewia­
domski „Z Jaśkowej doli: Lny", Moniuszko Stan. 
„Stary kapral" —  odśpiewa prof. Adam Ludwig. 
7) Konopnicka M. „Młody żołnierzu* —  wygłosi 
art. dram. p. Stanisława Wysocka. 8) Chopin „E- 
tude", „Kołysanka", „Grandę Valse“ op. 42  —  
odegra na fortepianie prof. Lipski.,_ 9) Sygietyński 
Polonez „Dia ojczyzny chwały", Święcicki W ar­
szawianka „Śmiało podnieśmy sztandar nasz w gó­
rę" —  odśpiewa]ą zjednoczone chóry robotnicze. 
Zaproszenia na obchód otrzymać możaa: W związku 
stowarzyszeń ro >otniczych (Zwierzyniecka 10), w 
administracyi „Życiu" (Straszewskiego 20), w ie- 
dakcyi „Naprzodu" (Filipa 11), w stowarzyszeniu 
Polskiej Młodzieży Postępowej „Promień" (Senacka 
6) i w domu robotniczym w Podgórzu (plac Ser- 
kowskiego 11).

Z ieatru  miejskiego. W e środę d. 16 b. m. 
ukaże się pełna hucznego humoru farsa Marlowe’a 
„Złoty wiek rycerstwa"; z wieezoram tym łączy 
się sympatyczny cel „gwiazdki dla niezamożnej 
dziatwy służby kolejowej". Dochód uzyskany z 
przedstawienia ma dostarczyć ciepłej odzieży dla 
kilkudziesięciu dzieci. Następne przedstawienie 
„Paany Haliczewskiaj"— w piątek. W  „Oblubienicy 
morza" Ibsena, która daną będzie w sobotę, grają 
pp. Wysocka, Jarszewska, Janiczówna, M. Węgrzyn, 
Sobiesław, Weyhcrt, J. Węgrzyn i Jednowski.

Z tea tru  ludowego. Po kilku przedstawieniach 
poświęconych wyłącznie wesołemu repertuarowi, 
teatr ludowy wystawił w ubiegłą niedzielę dramat 
w 4 aktach Bissona „Pani X." (Nie zdradzaj mę­
ża.) Treść zaczerpnięta z prozy życiowej, oparta 
na zdradzie małżeńskiej, jest następująca:

P. Fleuriot, żona prokuratora w Paryżu, sprzy­
krzywszy sobie życie z mężem, opuszcza domowe 
ognisko wraz z kochankiem wyjeżdża w świat. Po

pewnym czasie, dręczona wyrzutami sumienia, tę­
sknotą i troską o pozostawione w domu chore dzie­
cko, wraca z powrotem, aby przebłagać męża. Ten 
jednak odpycha ją od siebie i zakazuje raz na 
zawsze powracać. Oburzona jego postępowzniem 
opuszcza powtórnie dom, aby włócząc się po ca­
łym świecie, w alkoholu i coraz to nowych zamia­
nach kochanków sznkać zapomnienia. Po 20 latach 
zniszczona i przeżyta wraca do Paryża w towa­
rzystwie podejrzanego ptaszka, który wydobywszy 
z niej przedtem podstępnie całą historyę życia i 
dowiedziawszy się, że mąż jej nie zwrócił jej po­
sagu, do spółki z dwoma jeszcze podobnemi indy- 
w.duaami stara się dowiedzieć o nazwisku męża, 
by groźbą skandalu wymusić od niego znaczniejszą 
kwotę. Nieszczęśliwa kobieta, chcąc temu zapobiedz 
zabija kochanka. Jako morderczyni dostaje się w 
ręce sądu, który deleguje na rozprawę jako jej o- 
brońcę przypadkowo jej syna, który jest adwoka­
tem. Z chwilą gdy młody adwokat w sądzie wy­
mienił nazwisko, oskarżona poznaje w nim swoje 
dziecko. Dzięki świetnej obronie zostaje uwolniona, 
wyniszczony jednak organizm nie wytrzymał nad­
miaru wzruszeń i  p. Fleuriot umiera na ręku sy­
na, przebaczając mężowi.

Sztuka, pełna grozy i wzruszających momentów, 
przygotowaną była starannie. W szczególności sce­
na w akcie pierwszym, gdy skruszona żona stara 
się przebłagać męża, oraz akt IV. (rozprawa sądo­
wa), grane były z prawdziwem przejęciem i  uczu­
ciem. Główna to zasługa p. Grabowskiej (p. Fleu­
riot), która potrafiła w rolę swą tyle tchnąć pra­
wdziwej rozpaczy i tragizmu, że na sali widzów 
od czasu do czasu słychać było płacz. —  Godnym 
partnerem p. Grabowskiej był p. Turski (jej mąż). 
Ładną sylwetkę obrońcy, pełną żapału i uczucia, 
stwerzył p. Rygier. Z pośród innych wykonawców 
wyróżuili się pp. Monwid, Czarnowski, Tatrzański, 
Rolan i i  p. Żarlińska; reszta artystów starała się 
dostroić do ogólnego poziomu, co się jej w zupeł­
ności powiodło. Sztuka podobała się i ma zapewnio-

Zawezwano pogotowie, które stwierdziło u nieprzy­
tomnego silne zatrucie alkoholem. Mimo środków 
zaradczych nie zdołano choremu przywrócić przy­
tomności, stwierdzono jedynie, iż nazywa się Woj­
ciech Mazur. Odwieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Wypadek przy pracy. Dziś rano spadła cegła 
na głowę robotnika Tomasza Wójtowlcza i spowo­
dowała głęboką ranę na głowie. Rannego opatrzyło 
pogotowie.

Z kraju.

ne powodzenie. hg.
Z ksncelaryi teatru komunikują: Dziś i jutro

„Pani X". We czwartek „Piosenki tyrolskie"; 
nadto wystąpi tenor p. Orzelski i odpiewa kilka 
aryi operowych i pieśni z towarzystwem orkiestry.

Kolej zakopańska ma różne niedogodności dzię­
ki temu, że jest koleją k r a j o w ą .  Przykro to mó­
wić, ale tak jest. Wydział krajowy jest głuchy na 
wszelkie żale i przedstawienia, co tem bardziej 
oburza, że kolej zakopańska rentuje Bię dobrze i 
rentowałaby się lepiej, gdyby wprowadzono udogo­
dnienia, przez opinię publiczną wymagane. Woia- 
nie o utrzymanie pociągu •pośpiesznego przez cały 
rok nie tylko nie znajduje odgłosu u reprezentan­
tów krajn, ale przeciwnie, opozycya przeciw temu 
wychodzi właśnie z Wydziału krajowego.

A pociąg pośpieszny jest potrzebniejszy w zimie, 
aniżeli w lecie, bo w zimie jeżdżą chorzy, a w Je­
cie zdrowi. Z Krakowa do Zakopanego jadzie się 
w zimie 7 godzin (mniej 22 minut), na przestrze­
ni 163 kilometrów, t. j. 23 kilometry na godzinę!! 
Wagonów bezpośrednich trzeciej klasy niema wca­
le. A wobec niezmiernie wysokiej taryfy dzisiej­
szej (bilet trzeciej klasy pociągu tak powolnego 
kosztuje 6 K), nawet osoby do wygód nawykłe 
jeździć muszą trzecią klasą. Przesiadanie się w Cha­
bówce w zimie, przy tak częstej zamieci śnieżnej, 
a w jesieni i na wiosnę, przy deszczu, zwłaszcza, 
gdy pociąg staje w poln, w znacznej odległości od 
peronu, to dla osób zdrowia siabego jest klęską. 
I w tych warunkach ma się ZaKopane dźwig, ć, 
jako miejs:e klimatyczne, kuracyjnie i to dla cho­
rych piersiowych! rNic dziwnego, że lekarze war­
szawscy, a nie tyłku warszawscy, wysyłają chorych 
w Alpy, nie w Tatry. Niech wie Zakopane, że za­
wdzięcza to w części pieczołowitości Wydziału kra­
jowego (no i sobie samemu!)

Miejsc w drugiej klasie jest zawsze brak, gdy 
tylko napływ jeżdżących się wzmoże, co się jednak 
tak regularnie zdarza, że zarząd kole owy przewi­
dzieć to może, np. w okresie świąt Bożego Naro­
dzenia. Wtedy rozpisują się dzienniki o przepełnie­
niu pociągów, ale te wszystkie żale nie dochodzą 
do nszu, które je wysłuchać powinne. Te wagony 
drugiej klasy, które kursują tylko na przestrzeni 
Zakopane— Chabówka, są tak liche, ciasDe, ciemne, 
że już gorsze trudno gdzie zobaczyć.

Czyby Sejm, zanim się rozejdzie, nie mógł wglą- 
dnąć w te rzeczy ? Obligujemy o to, zwłaszcza po­
słów krakowskich, i posła Bednarskiego. 

r Telefony w Galicy i. Odnośnie do informacyi 
„Nowej Reformy" o konieczności budowy telefonu 
Kraków-Katowice, naczelnik krakowskich sekcyj 
konserwacyj telefonu donosi nam, że budowa tele­
fonu „Kraków-Mysłowice" rozpoczęła się dn. 2 bm. 
dod kierunkiem inżyniera Daszyńskiego i mniej 
więcej w połowie grudnia zostanie ukończoną.

Fałszywe alarmy. Godnem napiętnowania jest, 
iż często młodzi nocną porą robią Bobie żarty, 
wzywając telefonicznie lub za pomocą automatów 
straż pożarną. Podobne żarty urządziła sobie gru 
pa jakichś wesołych młodzieńców, którzy dzisiaj 
trzy razy fałszywemi alarmami wzywali pogotowie 
pożarnicze. O godz. w pół do 6-tej rano rozoito 
szybkę w automacie sygnałowym przy budynku 
miejskiej Kasy Oszczędności i zaaiaimowano fał­
szywie straż pożarną. W pół godziny potem zaa­
larmowano straż na ul. Jagiellońską, w kilka mi­
nut po tym nlarmio znowu ktoś sygnalizował apa­
ratem z ul. Szpitalnej. Wszystkie alarmy okazały 
się fałszywe. -

Nieporządki na ulicy. Piszą nam z Dębnik: Istnie­
je tu ul. Polna stanowiąca przedłużenie rynku dę­
bnickiego, przez które prowadzi droga na Ludwi­
nów, Zakrzówek, ul. Zagrody i wojskową na Dę­
bnikach'—  tu bowiem rozchodzą się drogi w czte- 
r.ch kierunkach. —  Z t6go powodu panujo na 
tsj ulicy ruch bardzo ożywiony. Pomimo to niema 
na niej ani latarni, ari chudcika, a ponieważ prócz 
przechodniów pieszych krążą po niej liczue wozy, 
ulica ta w niezetn nie przypomina ulicy „W ielkie­
go Krakowa", niezmiernie za to przypomina bo­
czną wiejską drogę, najbardziej „polską" — pełną 
wybojów ł grzązkiego a głębokiego błota. Konie­
czne jest .postawienie tam latarni, oraz wysypanie, 
drogi szutrem i ułożenie chodnika. Wszystko to 
nia jest zbyt tfudnem, bo ulica jest bardzo krótka, 
więc jedna latarnia wystarczy —  a chodnik ka­
mienny już dochodzi do samego jej zbiegu z rynkiem. 
Tymczasem zaś póki chodnik nie będzie położony, 
mieszkańcy i przechodnie błagają przynajmniej o 
prowizoryczne wysypanie szutrem, albowiem w o- 
becnej poizo częstych jesiennych deszczów ulica 
stale jest nie do przebycia. Również ulica nad 
W isły, prowadząca do nowego j arku przy willi 
Lasockich, obecnie przedstawia takie morze błota, 
że przebyć go nia można. Utworzenia w tem miej­
sca chodnika jest rzeczą jak najbardziej naglącą.

Zatrucie alkoholem. Na wałach kolejowych koło 
ul. Swoboda znaleźli wczoraj w nocy przechodnie 
nieprzytomnego człowieka, leżącego na szynach.

/
szachownice, sztony, komplety do preferansa i gry towarzy­
skie na d ł u g i e  w i e c z o r y  w wielkim wyborze
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Pilzno, 14 listopada. (Wieczór Kościuszkowski).
Staraniem „Sokoła" odbył się wczoraj uroczysty 

wieczorek, poświę ony pamięci Kościuszki. Wieczór 
w sali „Sokoła" zagaił pięknem słowem dr Lew i­
cki, poczem wykonano szereg ćwiczeń gimnasty­
cznych. Licznie zebrana publiczność sokołom mło­
dym i sok -licom nie szczędziła oklasków. Kulmi­
nacyjnym punktem wieczorku było odegranie „War­
szawianki", jako trzeciego z rzędu, granego przez 
amatorów na scenie pilzneńskiej utworu St. Wy- 
piańskiego po „Legionie" i „Weselu". N a wyjąt­
kowe wyszczególnienie zasługuje gra p. Żeglenio- 
wej, odtwarzającej z całą subtelnością postać Ma­
ryi, jak również gra p. M. Teleżeńsltiej (Anna). Z 
postaci męskich na czoło wysunął się Chłopicki, 
odtworzony bardzo dobrze przez p. Francensberga 
z Rzeszowa. Całość wypadła dobrze.

Brzesko. 13 listopada. ( K o n c e r t ) .  Ruchliwe 
miejscowe Towarzystwo przyjaciół muzyki, rozwi­
jające się pomyślnie pod przewodnictwem dia W i­
słockiego i kierunkiem artystycznym dra Kozub­
skiego, które przed dwoma miesiącami zainauguro­
wało sezon koncertem. znakomitego śpiewaka opery 
Adama Ludwiga, przygotowuje obecnie znów na 
sobotę 19 b. m. niemałą dia nas atrakcyę muzy­
czną. Oto w dniu tym odbędzie się koncert, w któ­
rym wystąpi pozyskana za pośrednictwem zarządu 
koncertów lwowskiego „Koła literaeko-artystyczne- 
go" znana zaszczytnie kompozytorka i śpiewaczka 
Zofia Obtułowiczówna, której koncerty w Lipsku 
i Dreźnie, a obecnie we Lwowie zyskały wielki 
sukces artystyczny, a śpiewaczce imię wybitnej 
pieśniarki. Sądzić należy, że publiczność wypełni 
salę koncertową po brzegi.

Tarnów, 14 listopada. (Z „Sokoła". —  Teatr 
Pilarskiego. —  Varia. —  Kronika policyjna.)

W zapełnionej po brzegi sali „Sokoła" Kółko 
dramatyczne tego towarzystwa dało ' „Gwiazdę Sy- 
beryi" Leopolda hr. Starzeńskiego. Główne role 
odegrano bez zarzutu. Na pierwszy plan wybiła 
się p. Wróblewska w roli Olgi, doskonałym był p. 
Vetter jako major Grawiczyn i p. Spólnik, jako 
Zdzisław. Bardzo dobrze grali pp. Morawski (Ka­
zimierz, więzień), Ludertowicz (kniaź Anzelm), W il­
czyński (generał Tatrow), Kwiczała (jeden z więź­
niów) i Boehm (Du Roeher). Techniczną stroną 
zajmował się p. Kudłowicz, dekoracye zaś bardzo 
gustownie wymalował p. Pinkas. Ze względu iż 
wiele osób odeszło od kasy z powodu zupełnej 
sprzedaży biletów, przedstawienie zostanie powtó­
rzone 15 b. m.

W tych dniach zjeżdża do nas teatr ludowy p. 
Pilarskiego i na scenie „Sokoła" wystawi najnow­
szą sztukę p. Zapolskiej p. t. „Panna Maliczew- 
ska". Na przedstawieniu będzie obecna autorka.

Mies;ę:zne zebranie członków Towarzystwa ogrod­
niczego odbędzie się 19 b. m. w seminaryum nau- 
czycielskiem.

. W ydział Towarzystwa muzycznego, zachęcony 
powodzeniem szkoły śpiewu, postanowił otworzyć w 
tych dniach kurs niższy (II). Pierwszy „czwartek" 
Towarzystwa odbędzie się 17 b m. "

W  ubiegłym tygodniu aresztowano za kradzież: 
Jerucbema Sukmanua, Wojciecha Kołpę i  Adama 
Głowackiego. Policya tarnowska poszukuje również 
niejakiej Idy Foerster, która z towarami pobranemi 
na konto swego chlebodawcy Achtentucha, właści­
ciela „Kawiarni europejskiej", oraz z garderobą 
awej koleżanki czmychnęła z Tarnowa.

Nowy Sącz, 14 listopada. (W iec urzędników. —  
Kółko rolnicze).

Wczoraj odbył się w sali ratuszowej wiec urzęd­
ników w sprawie dodatku droźyźniauego. Zebranie 
zagaił p. Gross, poczem wybrano przewodniczącym 
p. Schneigeria, sekretarzem p. Bogulskiego. Refe­
rat wygłosił p. Gross; postawił on rezolucyę do­
magającą się dodatku droźyźniauego dla sfer urzęd­
niczych.

Rezolucyę uchwalono, poczem rozwinęła się ob­
szerna debata nad lokal nemi stosunkami. Pp. By- 
siek i Rysiakiewicz żalili się na mał t  solidarność 
wśród urzędników, na nieobecność urzędników kon­
ceptowych. P. Uramek postawił wniosek, aby urzęd­
nicy ut\vorz\li swoją własną spółkę spożywczą. 
P. Broszkiowicz imieniem nauczycieli zaproponował, 
aby urzędnicy połączyli się z nauczycielstwem, liczą- 
cem tu 80 osób i razem z niemi współdziałali, tem 
więcej, że nauczycielstwo taką spółkę od dawna 
posiada. Projekt przyjęto i powołano osobny komi­
tet, mający się zająć kwesfcyą spółki spożywczej. 
Do komisyi weszli pp. Scbneigert, Uramek, Bysiek 
i Rysiakiewicz.

Na życzenie grona obywateli i  w myśl nchwał 
walnych zgromadzeń Kółek rolniczych, przystąpił 
zarząd powiatowy Kółek do zorganizowania w No­
wym Sączu Kółka rolniczego. Pierwsze zebranie 
odbyło się w lokalu Banku mieszczańskiego. Zebra­
nych gości powitał imieniem reprezentacyi Banku 
pp. Kmietowicz, prezes za.ządu pow., p. Skąpski 
wyjaśnił zadania Kołka, obradom przewodniczył p. 
Fihauser. Na żądanie członków założycieli przed­
stawił lustrator powiatowy Kółek rolniczych p. Ma­
zur sposób organizowania Kółka, jego bliższe i dal- 
Bze cele, wreszcie wskazał na rozwój hartownych 
składnic w kraju.

.Do Kółka rolniczego przystąpiło 18 osób. —  
W  skład zarządu weszli pp.: hr. Adam Stadnicki 
(prezes), prof. gimnazyum Jan Kmietowicz (za­
stępca), Stanisław Micewski (sekretarz), p. Stęp­
niowski (skarbnik); asesorowie: dyr. Józef Micew­
ski i prof. Lam bar. Prof. Tyran poruszył myśl 
utworzenia składnicy towarowej dla całego powia­
tu. Wniosek ten jednomyślnie uchwalono. Na pod­
stawie powyższej uchwały utworzyło się konsor- 
cyuui, ofiarujące w gotówce 30.000 koron i ob­
szerną kamienicę w centralnem miejscu w celu za­
łożenia powiatowej hurtowni; najmniejszy udział do 
składnicy wynosi 100 koron. Akcya rozpocznie się 
1 lutego. Na wzór składnicy w Wadowicach, No­
wym Targu i Jaśle, rozwinie się także drobiazgo­
wy sklep spożywczy, oparty na udziałach 10 ko­
ronowych. Przystępujący członkowie otrzymywać 
będą roczną tantyemą od sumy za pobrane towary 
w roku. Wprowadzeniem w ruch tej akcyi zajmie 
się p. Sadowski, delegowany przez zarząd główny 
we Lwowie.

Przemyśl, 14 października. (Zamach czy przy­
padek). W  nocy z niedzieli na poniedziałek około 
godziny 12 Wojciech Szwarc, akcesiata magazynów

Stefan Porębski
- - - - - -  K rak ów

wojskowych, zamieszkały przy nl. Podwinie w dom- 
ku piątej grupy magazynów, nagle zbudzony zosta* 
hukiem wystrzałem, który padł z brauninga przez 
okno do pomieszkania. Szyba była strzaskana 
Szwarc, który natychmiast zerwał się, znalazł na 
bój rewolwerowy tuż obok posłania. Zarządzone 
dochodzenia tak przez wojskowość, jakoteż władzę 
bezpieczeństwa nie wpadły na trop sprawcy. Nie 
wiadomo tedy, czy ma się do czynienia z zama­
chem, czy też kula przypadkowo zabłąkała się do 
mieszkania p. Szwarca. Okoliczność, że kula upadła 
niedaleko łóżka świadczyłaby o Um, iż  sprawce 
był dobrze obznajmiony z rozkładem pomieszkania. 
Jeżeli się zaś ma do czynienia z zamachem, to po­
dyktowała go zemsta prywatna, choć p. Szwarc, jako 
przełożony cieszy Bię sympatją. Wypadek ten spra­
wił silne wrażenie w kołach wojskowych, które 
mniemają, że to z pewnością był zamach.

Ze światli.
Wystawa Sienkiewiczowska w Przerowie.

Staraniem Koła artystów czeskich otwarte w dniu 
29 z. m. w Przerowie wystawę prac artystów* 
malarzy polskich, ilustrujących różne utwory Hen­
ryka Sienkiewicza. Mieszczą się tam ilustraeye do 
„Ogniem i mieczem", „Pan Wołodyjowski", „Po­
top", „Krzyżacy", „Quo vad is?“, „Bartek Zwy­
cięzca" i t. d.

Polacy W Pradze. Z Pragi piszą nam: Polaków 
w Pradze jest stosunkowo niewiele, około 300 osób, 
z czego przypada niecałe 200  na uczący się mło­
dzież, reszta na stałych lub chwilowych jej mie­
szkańców. Młodzież polska uczęszcza przeważnie na 
czeski uniwersytet i na technikę, posiada swoje 
korporacyjne stowarzyszenie „Ognisko", w którem 
ma swój klub, bibliotekę, pomoc bratnią, biuro in­
formacyjne i t. p. Polacy spędzający zimę w Pra­
dze zjechali już w komplecie i  dają o sobie znaki 
życia. Dnia 6 b. m. odbyło się pierwsze, bardzo 
liczne, zebranie towarzyskie z tańcami w „Ognisku" 
dokąd zawsze bardzo chętnie uczęszczają zaproszei 
Czesi ze swemi rodzinami.

Burze i śnieżyce. Z P o  l i  telegrafują: Panuje 
tu bardzo s i l n y  b o r a .  Łódź torpedową, pełniącą 
służbę patrolową, p o r w a ł y  f a l e .  Trzech mary­
narzy z jej załogi z g i n ę ł o .

Z B o ż e n  donoszą: Dziś w nocy s p a d ł  t u  ob  
f i t y  ś n i e g .

Z O s t e n d y  donoszą: Z powodu o r k a n u  żeglu­
ga na morzu Półno^nem p r z e r w a n a .  Częściowo 
przerwano też kcmunikacyę na przestrzeni Calais- 
Dover.

Z awiałyki. Niedawno awiatyk francuski Lega- 
gneux ubiegał się o nagrodę 100.000 franków ze 
lot aeroplanem z Paryża do Brukseli i z powrotem? 
jednakże naówczas nagrody nie zdobył, gdyż mu­
siał lot przerwać. Jak donosi telegram z Paryża, 
przedwczoraj o g. 6 m. 5 rano podjął LegagneuS 
lot z Paryża do Brukseli pomimo burzliwego po­
wietrza. Do Brukseli przybył bez wypadku o g. 10 
m. 12 przed południem. Gwałtowny wiatr wiejący 
w kierunku lotu, pędził aeroplan z taką siłą, że 
drogę, wynoszącą 280  kilometrów przeleciał Lega- 
gneux —  po odciągnięciu przerw na lądowania po 
drodze —  w cięgu 3 godzin, co daje szybkość 90  
kilomettów na godzinę.

Składki. Zam iast wieńca na trum nę ś. p. Karola Sta 
cha złożyli Władysławowie Stulfowie 10 K dla To W 
szkoły lu .ow ej.

• 7  kalen iarza. We wtorek 15 listopada: Gertrudy P; 
i Leopolda; we środę 16 listopada: Edmunda, b. w. 1 
Otm- xa op. *, wo czwartek 17 listopada: Saioin î p. i Gllfi' 
gorza cudot. '

vV schód słońoa dnia 16 listopada o godzinie 6 m, 67, 
zachód o godzinie 6 min. 54; długośó dnia godzin 3 
min. 67.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 14 listopada 
lermometr doszedł od — 2'4 do 4? 5 2 O.; baroinetł 
opadał.

ibiia 15 listopada o godzinie 7 rano stan  banm etrc  
33*4 mm„ ter uometra — 2'7 C.; w iatr wschodnio 

północno-wschodni,
Reperłoar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w Krakowie.
We wtorek: „A Pipa tań .zy" . 
we środę: „Złoty wiok rycerstwa".
We czwartek: „Szkoła".
W piątek: „Panna Maliczenska".
W sobotę: „Oblubienica morza".
W niedzielę po południu: „Gruba ryby": wieczór,

„ItalladynaL 
W poniedziałek: „A. Pipa tańczy".

Ł eperioar teatru  ludowego.
We w torek: „Pani X".
We środę: „Pani X “.
We ozwariek: „Piosnki tyrolskie" i występ Orzeł* 

skiego.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
>< ^  -  w Krakowie, Szewska 15.

we wtorek: Dr Morawski: O Napoleonie, a) Przyjście 
do władzy, b) U szczytu władzy, c) Upadek. (3 wysłady-)

* Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w auli I  szkoły realnej o godz. 6).

We wtorek: Prof. dr Józef F lach: W ielka poezya 
epiczna (Wykład VII.)

We środę: Dr Tomasz Janiszew ski: O cholerze.

Dział ekbiaomfezny*
Związek gai, komisyonierów handlu nierogacizny. Wie 

deń (3t. A iarij 14 listopada. Na dzisiejszym targu nie­
rogacizny było ogółem 9174 sztuk, w czem bagonów 
5>i03, młodych 3571, prócz tego napłynęło w ciągu targa 
około 1482 sztuk. Cena za bagony l ź ł  do 136, za m ło d a  
114 do 138, fukel O— do 0— halerzy za kilogram ży­
wej wagi.

Galicyjskich byio około 2079 sztuk, cena 114—132, 
wyjątkowe —0.

K r o n ik a  lw ow ska .
L w ó w ,  15 listopada,

Z teatru  lwowskiego. Znaną w Krakowie sztuk? 
utalentowanego autora, T. Rittnera, „Głupi Jakób" 
wystawił teatr lwowski w obsadzie prawdziwie do­
borowej (pp. Gostyńska, Fiszer, Zielińska, Feldmaf? 
Razińska, Dobrzański). Grano ją też koncertowo, 
a publiczność przyjęła ją nader przychylnie, zffł® 
szcza pierwsze dwa akty. Obecnemu w teatrze auto* 
rowi urządzono prawdziwie szczerą owacyę, wy^O' 
łając go kilkakrotnie. Sztuka ma na dłuższy cza® 
zapewnioną frekwencyę.

Zjazd lekarzy okręgowych odbył się we Lw<>' 
wie pod przewodnictwem dr Nattera z Frysstak® 
przy licznym udziale lekarzy okręgowych z różn y ch  
okolic kraju. Po przyjęciu protokołu poprzednie#0 
zjazdu toczyła się dyskusya nad dezyderatami i0' 
karzy okręgowych, przyczeai z wielką goryczą m0' 
wiono o lekceważącem traktowania tych spraw ^  
Wydziale krajowym. Przemawiali: dr Langer, &
Biłgorajski, dr Długosz, dr Laskie w i cz, d r  Zadur0,- 
wicz, dr Marki, dr Sumorok, dr Fereasiewicz, ^ 
Nattor, dr G iln re in o r , d r  Kosz. W szyscy moW®,

I i i i  3



WroreK^JS listopada iV iY ńT J  \V a. . R E F U $1 A N» 5 k 2

przytaczali przekłady, nieraz drastyczno, na dowód, 
'ak dalece Wydział krajowy nieżyczliwie postępuje 
* lekarzami okręgowymi, wskutek czego wśród ogółu 
tych lekarzy zapanowało niezadowolenie i zniechę 
cenie. I tak jednemu z lekarzy, który w walce
epidemią szkarlatyny sam nabawił się tej choroby
z następowemi ciężkiemi powikłaniami i przez kilka 
miesięcy był niezdolny do pracy', W ydział krajowy 
polecił wstrzymać uypiatę pensyi. W  tyra w.ypadku 
wydział powiatowy ujął się za lekarze n i dopiero 
w drodze przedstawia! to uzyskał, że Wydział 
krajowy cofnął niesprawiedliwe zarządzenie. W in­
nym wypadku Wydział krajowy toczył spór z wy­
działem powiatowym i lekarzem o to, że temu le­
karzowi o paroset koron podwyższono płacę. Niema 
żadnej pragmatyki służbowej dla lekarzy okręgo­
wych, niema norm co do urlopów, ryczałty na po­
dróże wobec podwyższenia ceny farmanek nie po­
krywają efektywnych kosztów, należy tość za szcze­
pienia obniżono, o podwyższenie lichych płac i 
przyznanie pięcioleci napróżno Związek lekarzy o- 
kręgowycb czyni starania.

"Wybrano deputacyę, złożoną z dr Nattera, Giln 
reinera, Ferensiewicza, Markla i Zadurowicza, która 
ma przedstawić w Wydziale krajowym dezyderaty 
lekarzy okręgowych, a w razie uznania zwołać do 
Lwowa wszystkich lekarzy okręgowych, aby razem 
udali się do marszałka i Wydziału krajowego.

Na wniosek dr Droifaeha z Łąki uchwalono czy­
nić starania, aby ryczałty' wypłacano lekarzom o 
kręgowym w najbliższym urzędzie podalkowym, na 
wniosek dr Sumoroka z Gwoźdźca powzięto rezolu- 
cyę, popierającą dążenia Izb lekarskich do uzyska 
nia głosów wiryinych w Sejmie, na wniosek dr 
Cieszewskiego z Nadworny nebwulono wnieść p 'da­
nie, aby Wydział krajowy przyznawał co roku kil­
ku lekarzom okręgowym stypendya dla korzystania 
z korsów uzupełniających dla lekarzy, odbywanych 
w Krakowie i Lwowie. Dr Gilureiiier z Tłustego 
odczytał referat o taryfie lekarskiej dla lekarzy na 
prowincyi. Projekt przekazano do dyskusji w Gło­
sie lekarzy-1, poezem na następnym zjeździo ma 
być uchwalony'. Sekretarz Związku dr Feiensiewicz 
zdał sprawę ze stanu kasy. W  końcu na wniosek 
wydziału zamianowano członkami honorowymi Zwią 
zku lekarzy okręgowych prof. dr Marsa, protonie- 
dyka dr Merunowicza, prezydenta Izby lekarskiej 
dr Festonburga i redaktora „Głosu lekarzy11 dr 
Mikołajskiego.

Fiepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We środę: „Głupi Jakóbu.
W e  c z w a r t e k :  „ K ry s ia l  e ś n i c z a n k a 1'.

£ 3 . G a b r » y e l s k a ,  K r z y s z t o f  or y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szotzęćnycb fabryk fortepiany, riianina, harmo­
nie i fiauole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzieitomiesięćzue. Instrumenty używane cd 
cen uajuiższych.

Ucieczka Lwa Tołstoja.
Nie ulega wątpliwości, że przygotowywana 

oddawna ucieczka hr. Tołstoja od rodziny jest 
następstwem długotrwałych n i e p o r o z u m i e ń  
r o d z i n n y c h .  Pomiędzy znakomitym pisarzem 
a rodziną jego, a zwłaszcza żoną, wytworzyły 
się ostre starcia i spory. Hrabina Tołstojowa 
prowadziła dom otwarty, przyjmowała licznych 
gości, wyjeżdżała często za granicę, podczas 
gdy Tołstoj prowadził cichy, pracowity żywot 
muzyka rosyjskiego, wykonywując nie rzadko 
najposledniejsze prace około domu i gospodar­
stwa jolnego. Majątek dziedziczny Tołstojów, 
aczkolwiek magnacki, n i e  w y s t a r c z a ł  n a  
p o t r z e b y  l i c z n e j  r o d z i n y  i fantazye 
małżonki. Widząc, że mąż nie umie wyzyskać 
należycie ołbizymich dochodów ze swoich pism, 
zwłaszcza^ od czasu, gdy Tołstoj nie przyjął 
propozycji pownego nakładcy, ofiarującego mu 
m i l i o n  r u b l i  za prawo własności wszystkich 
dzieł, hrabina wymogła na mężu, że o d s t ą ­
p i ł  j e j  n a  w ł a s n o ś ć  część praw autor­
skich.

Nie zapobiegło to jednak stale rosnącym nie­
snaskom. Nadto u Tołstoja objawiać się zaczął, 
w miarę, słabnięcia talentu, d z i w n y  u p ó r  i 
p r ó ż n o ś ć ,  chęć zadziwienia świata przykła­
dem ascetyzmu, oraz wzmagająca się gorycz 
wewnętrzna z p o w o d u  c i ą ż ą c e j  n a  n i m  
e k s k o m u n i k i  k o ś c i e l n e j .  Wszystko to 
razem wzięte spowodowało wybuch tragiczny, 
którym prorok z Jasnej Polany zaintrygował 
świat cały.

Szczegóły te potwierdza także p. Wanda 
L a n d o w s k a ,  znana pianistka, które bywała 
częstym gościem w Jasnej Polanie i zna tryb 
życia w domu Tołstojów. W interwiewie z re­
daktorem „N. Fr. Presse" opowiada ona:

Stosunki rodzinne Tołstojów były od 15 lat 
b a r d z o  p r z y k r e  z powodów m a t e r y a l -  
n y c h .  Hr. Tołstojowa często z płaczem żaliła 
się, że mąż chce wraz z całą rodziną ż y ć  w 
n ę d z y .

„Dramat, ciągnący się od 15 łat w rodzinie 
Tołstoja, jest bardziej skomplikowany, niż wszy­
stkie, zawarte w jego dziełach problemy. Toł­
stoj chciał przed 15 laty d a r o w a ć  cały swój 
majątek b i e d n y m ,  a sobie zostawić mały ty l­
ko kawałek ziemi, który chciał s a m  w r a z  z 
ż o n ą  u p r a w i a ć .  — Hr. Tołstojowa jednak 
s p i z e c i w i ł a s i ę  t e m u  s t a n o w c z o, ze 
względu na swój wiek.

„Mój mąż — mówiła lir. Tołstojowa do p. 
Landowskiej — jest człowiekiem humanitarnym, 
a ja  jestem matką. Miałam 13 dzieci, z których 
d z i e w i ę c i o r o  ż y j e .  Pani pojmie, że nie za­
marło we mnie macierzyńskie uczucie11.

„Wreszcie przyszło w rodzinie Tołstojów do 
pewnego rodzaju kompromisu. — Cały majątek 
p r z e p i s a n o  n a  d z i e c i ,  a dochód z d z i e ł  
starszych na żonę i dzieci. Natomiast co do do­
chodów z dzieł nowszych, to hr. Tołstoj pozo­
stawił sobie wolną rękę.

„Do Jasnej Polany przybywały liczne p i e l ­
g r z y m k i  c h ł o p ó w ,  którzy często wy z j ' -  
s k i w a ł i  m i ł o s i e r d z i e  T o ł s t o j a .

„Hr. Tołstoj jest wegetaryaninem. Gdy mu 
raz podano przy obiedzie szparagi, powiedział 
do mnie: „Widzi pani, za cenę tych szparagów 
mogłyby trzy rodziDy chłopskie zjeść obiad11.

Według o s t a t n i c h  d e p e s z ,  Tołstoj przy­
był do klasztoru Samardińskiego tylko po to, 
aby odwiedzić swą siostrę zakonnicę. Po kilko- 
godzinnym tam pobycie w y j e c h a ł  do K o ­
z i e l s k a ,  skąd tua zamiar u d a ć  s i ę  do Mo­
s k w y ,  a stamtąd n a  K a u k a z  i wstąpić do 
sekty „ d u c h o b o r c ó w " ,  z którymi razem za­

mieszka. W wyprawie tej ma mu towarzyszyć 
dr Makowiecki.

Hr. Tołstojowa zamierza u d a ć  s i ę  z a  m ę ­
żem,  aby go nakłonić do powrotu do Jasnej 
Polany.

Korespondent „Eusskiego Słowa11, który od­
krył miejsce pobytu Tołstoja, żąda obecnie 
5.000 rubli nagrody, przyrzeczonej przez rodzi­
nę za wykrycie pobytu wielkiego pisarza. 
Dzienniki rosyjskie przypominają, że przed 17 
laty Tołstoj przedsięwziął pielgrzymkę do klasz­
toru optińskiego. W drodze aresztowali go żan­
darmi, ponieważ nie miał paszportu i osadzili 
go w więzieniu. Uwolniono go jednak za porę­
czeniem jogo przyjaciół Stachowicza i Czert- 
kowa.

(Telegramy „N. Reformy1' z dnia 15 listopada.)

Petersburg. Organ ludzi prawdziwie rosyj­
skich ogłasza artykuł, w którym wzywa swoich 
czytelników, aby modlili się za Tołstoja, n i e ­
w o l n i k a  B o g a . A rtykuł ten rozwodzi się 
obszernie nad c u d o  w n e m  n a w r ó c e n i e m  
p o g a n i n a  do kościoła i opisuje życie Tołsto­
ja, który p r z e s i a d u j e  o b e c n i e  p r z e z  
c a ł y  d z i e ń  w k o ś c i e l e ,  p ł a c z e  i p r o ­
s i  B o g a  o p r z e b a c z e n i e .

Dalszy wyl&zd Tc Mufa.
Moskwa. lir . Lew Tołstoj wyjechał wczoraj 

w towarzystwie córki i dia Makowieckiego z 
klasztoin samorodińskiego. Kierunek podróży 
Tołstoja niewiadomy.

l m i ......
W artykule p. t. „Polskie Bismai częta11 oma- 

wir- wczorajsze ,,Diło“ rezolucję komisji dla 
reiormy wyborczej (zob. numer poranny: przyp. 
red.), k tóra jutro pójdzie pod obrady pełnego 
Sejmu. O tonie rozważań ukraińskiego nacjona­
listycznego organu daje pojęcie już sam ich

icie, że przez uchwa­
lenie tej rezolucyi „większość polska z cyniczną 
otwartością zadokumentowała, iż celem jej jest 
złamanie siłą i zniweczenie, nietylko ukraińskiej 
obstrukcji, ale także wszystkich kardynalnych 
postulatów całej ruskiej narodowości11.

Do tego „twierdzenia11 dodaje „Diio“ nastę­
pujący komentarz:

Bezwzględny opór, twardość i nieubłaganie — 
oto na co puściła się polska większość. Albo 
przynajmniej nadaje sobie minę i pozę czegoś

A

podobnego. Cóż — stajemy przed tragifarsą 
Bismarkiady. Potrzeba będzie w Sejmie i poza 
Sejmem oduczyć panków polskich od grania tej 
liebezpiecznej roli, w którą ich ubrali mężowie 

stanu w rodzaju hr. Pinińskiego. W odpowiedzi 
na rozumiejące się same przez się i skrajnio 
skromne ruskie żądanie, aby oznaczyć liczeb.iy 
tosunel: między rnsklemi a p- Iskiomi manda­

tami, wielmożowie no- 'cy zaczęli zuchwałą ręką 
tw ardą głową okrawywać nawet te mikrosko­

pijne „ustępstwa11, jakie jeszcze przed kilku 
dniami z wielkim aplombem „dawali11 ruskiemu 
narodowi. Na tem „odbieraniu11 obiecanek po­
łga polska trawestaya „Bismarkizmu11. I  tak 
odebrali" kurye narodowe, „odebrali11 zabez­

pieczenie d w ó c h  ruskich członków Wydziału 
trajewego, a za to.wyjechali z proporcyalnością.

„Rozumie się, że posłowie ukraińscy zapro­
testowali, jak należy, przeciw tym nowym pro- 
dukeyom polskiej bezwstydności i zaciekłości i 
po raz tysiączny wywodzili minimalne żądania 
ruskiego narodu. Napróżno!

„Wszystko wskazuje na fakt, że galicyjsko- 
polskim politykom zsmało jeszcze tragicznej 
nauki, związanej z imieniem poprzednika dra 
Bobizyńskiego na jego urzędzie, zamało im 
wslrząśnieu, jakie przeżywa nasz kraj, zamało 
im instrumentalnej obstrukcji w sali sejmowej. 
Mimo wszystko nie doceniają oni sytuacyi, ł u- 
d z ą  s i ę  s t o s u n k o w y m  s p o k o j e m ,  jaki 
niedoświadczony obserwator widzi w ruskich 
wsiach, miasteczkach i m i::Ł .rh. Polskie „Bis- 
marczęta11 marzą o Sedanie... Są oni świado­
mymi, czy nieświadomymi przedstawicielami po­
lityki katastrof11.

Z tego głosu „Biła11 można łatwo domyśleć 
się, jakie będzie zachowanie posłów ukraińskich 
podczas jutrzejszych obrad nad rezolucyą w 
sprawie reformy wyborczej.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 15 października).

Postulaty ruskie.
Lwów, K l u b  u k r a i ń s k i  sformułował osta­

tecznie swoje żądania w  sprawie zasad r e f o r ­
my  w y b o r c z e j ,  które dziś wręczono preze­
som klubów polskich. Żądania klubu ukraiń­
skiego są następujące:

1) P r o c e n t o w y  s t o s u n e k  mandatów 
poselskich dla narodowości ruskiej ma być ozna­
czony na 31 proc. ogólnej liczby posłów w Sej­
mie.

2) Liczba w i r y l i s t ó w  pozostaje tasama, 
t. j. 12.

3) Do kuryi m i e j s k i e j  dodaje się 10 man­
datów z kuryi u z u p e ł n i a j ą c e j .

4) Liczba posłów z kuryi gmin w i e j s k i c h  
ma być p o d w y ż s z o n a  z 74 na 86.

5) P l u r a l n o ś ć  m a  b y ć  u c h y l o n a .
6) Zabezpieczenie m n i e j s z o ś c i  n a r o d o ­

w y c h  polskich i ruskich ma być wogóle przy­
jęte, jednak z u c h y l e n i e m  proporcjonalno­
ści.

7) Dwuletnia osiadłość ma być zamieuiona 
n a  p ó ł r o c z n ą .

8) P e t r y f i k a c y a  ma odpaść.
9) C z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  

ruskiej narodowości wybierają wszyscy człon­
kowie Sejmu r u s k i e j  n a r o d o w o ś c i .

10) Członkowie Sejmu r u s k i e j  n a r o d o ­
w o ś c i  t w o r z ą  r a z e m  r u s k ą  r e p r e z e n ­
t a c j ę ,  uprawnioną do wyboru członków W y­
działu krajowego r u s k i e j  n a r o d o w o ś c i ,  
do wyboru r u s k i c h  c z ł o n k ó w  k o m i s y  i 
s e j m o w y c h ,  do ̂  krajowych iustytucyj, do 
których Sejm wybiera swych  ̂zastępców i do 
wyboru ruskich członków kom isji dyscyplinar­
nej i Biura sejmowego. _

Te postulaty ruskie omawiane będą na uzi- 
siejszem posiedzeniu Komisyi reformy wybor­
czej.

2 Selmu krojono.
(Telegramy „N. Reformy1' z dnia 15 listopada.)

Lwów. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu rozpo­
częło się o godz. 9 m. 30.

Marszałek krajowy zawiadomił, że komisya 
d r o ż y ź n i a n a  ukonstytuowała się wybierając 
przewodniczącym posła C i u c h c i ń s k i e g o, 
zastępcą Stef czy ka a sekretarzem Tertila.

Pos. P t a k  zgłosił wniosek o uregulowanie 
starego koryta rzeki Dlubia w Bieńczycach.

I n t e r p e l a c j e  wnieśli między innymi pos. 
Meiunowicz, pos. Makuch, Kiweluk i Kurowiec 
w sprawach drobniejszych.

Odczytano następnie oświadczenie z kilku­
dziesięciu podpisami posłów p o l s k i c h ,  skie­
rowane p r z e c i w  p r o t e s t o w i  pos. ruskich 
co do posiedzenia z d. 12 b. m. Dalej odczyta­
no protest członków klubu u k r a i ń s k i e g o  
przeciw sposobowi prowadzenia obiad na wczo­
raj szem posiedzenia.

Rozprawa budżetowa. Obstrukcja.
Marszałek krajowy udzielił głosu w ogólnej 

rozprawie b u d ż e t o w e j  pos. H u p c e .  W tej 
chwili r o z p o c z ę ł a  s i ę  n a  ł a w a c h  p o  
s ł ó w  r u s k i c h  o b s t r  u k c y a „m u z y k a 1- 
n a “. r-

Pos. Hupka o postulatach ruskich.
Pos. H u p k a  podaesi, że radykalny odcień 

ukraiński z a c h w i a ł  t e  mi  n a d z i e j a m i  
widoków narodowego zbliżenia, które jeszcze 
przed 10 dniami istniały. Posłowie ukraińscy 
swojem postępowaniem obudzili w nas wątpli­
wość, czy w o g ó l e  s ą  z d o l n i  do ugodowych 
pertiaKtacyj, czy nie. Są oni tylko tubą zrady- 
kalizowaaej młodzieży ukraińskiej. Przez to, że 
przerwali rokowania ugodowe, poddając się nie­
odpowiedzialnym wpływom z zewnątrz, o s ł a ­
b i l i  s w o j e  s t a n o w i s k o  do tego stopnia, 
że nie można już z nimi Jiczyć się, jako z czyn­
nikiem decydującym. M ó w i ć  o u g o d z i e  t e ­
r a z  b y ł o b y  p r z e d  w c z e s n e  m, bo nie 
wiadomo, czy ów polityczny głos, jaki się przed 
10 dniami z ław ukraińskich podniósł, kiedyś 
się znów odezwie.

Mówca z radością wita fakt, że stronnictwa 
polskie doszły wreszcie do porozumienia między 
sobą w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  i że 
stoją w zwartym szeregu wobec obstrukcyi 
ukraińskiej.

Porozumienie z Rusinami jest utrudnionem, 
albowiem nie rozważyli poważnie swoich po­
stulatów i występują % nieodpowiednią formuł­
ką ustanowienia p r o c e n t o w e g o  stosunku 
mandatów', co jest przy postanowionej już ordy- 
nacyi kuryalnej nie do p r z y j ę c i a ,  albowiem 
system kuryalny opiera się na sile p o d a t k o ­
we j ,  na i n t e l i g e n c y i  i z a w o d o w e m  
ugrupowaniu wyborców, w ostatnim zaś rzędzie 
ua liczbie ludności.

O skonstruowaniu jednakże takiego klucza 
posłowie ukraińscy nie pomyśleli. Kurye naro­
dowościowe, wzięte z odmiennych stosunków, 
przyniosłyby t y l k o  s z k o d ę  Rusinom, którzy 
po rozwadze zapewne odstąpią od tego żą­
dania. '

O innych postulatach Ukraińców będzie czas 
pomówić wtedy, gdy posłowie ci przekonają się 
o s z k o d l i w o ś c i  swojej metody i wejdą na 
d r o g ę  u g o d y ,  do której Polacy mimo wszyst­
ko są gotowi.

szkodę p. M o s s a k o w s k i e g o  180.000 koron; 
sprzeniewierzenie na szkodę kupca Hermana 
F r i t s c h a  65.000 koron i o s z u s t w o  na szko­
dę p. Quadratsteina w kwocie 15.000 koron. Długi 
wekslowe dra Seinfelda dochodzą do kwoty 380.000  
koron.

Obłąkany włamywaczem. W  sprawie włamania 
do sklepu zegarmistrza Griina w Brzesku, skąd 
skradziono wielką ilość zegarków i biżuteryj, poli- 
cya aresztowała, jak donosiliśmy, wszystkich spraw­
ców. Głównego sprawcę kradzieży Władysława Ś li­
wińskiego, liczącego 26 lat, aresztował wczoraj po 
południu agent polie. Schimsheimer na Prądaiku 
Czerwonym. Śliwiński jest umysłowo chorym, ale 
sprytnym złodziejem. Z zeznań Wójcikowskiego, 
znanego pasera, pomocnika Śliwińskiego, polieya 
upadła na trop jeszcze jednego przechowywacza 
skradzionych w Brzesku rzeczy. Rewizja, przepro­
wadzona w Podgórzu u owego pasera, wykryła 80  
srebrnych zegarków i paręset złotych pierścionków. 
Głównym wspólnikiem Śliwińskiego był aresztowany 
Józef Klocek. Sam Śliwiński, zamknięty w aresztach 
pod telegrafem, leży ciężko chory, gdyż wczoraj 
dostał silnego wybuchu krwotoku z płuc.

Z zeznań aresztowanych okazuje się, żo w nocy 
z 8 na 9 b. m. pojechali oni zo stacyi Podgórzc- 
Płaszów do Słotwiny, gdzie w drodze skradli w 
pracowni kowalskiej sztabę żelazną i nią wyłamali 
drzwi do sklepu Griina. „Łup" złożyli w mieszkaniu 
Wójcikowskiego w Podgórzu.

Zmarli. W Paryżu zmaił w dniu 30 z. m, Sta­
nisław K a r w o w s k i ,  syn posła białostockiego z 
r. 1831, jeden z najezynniejszych przedstawicieli 
kolonii polskiej w Paryżu. Liczył lat 62. Zmarły 
był członkiem Rady opiekuńczej szkoły polskiej w 
Batignolles, przez 25 lat skarbnikiem Stowarzy­
szenia b. uczniów szkoły polskiej, członkiem za­
rządu zakładu św. Kazimierza w Paryżu.

Podziękowanie.
f: Ą

Wszystkim tym, którzy wzięli udział w poj 
grzebie ś. p. Teofila Zarembskiego, a w szcze- 
gólności Przewielebnemu ks. kanonikowi Dro- 
hojowskiemu, Wnemu Hipolitowi Filochou skie< 
mu, Kolegom zmarłego, Chórowi urzędników Tow, 
ubezp. i Stowarzyszeniu weteranów z r. 1863
składamy 
płać".

na tej drodze serdeczne „Bóg za-

Eoclzua. )

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

~ rfterir Htaystea 11
b. asystent powsz. polikliniki wiedeńskiej, ord 
w Krakowie, Rynek gł. B - G, L. 32 od 9—11 
przed poł. i 5—6 l/s po poł. Hanio 2 —3 po poł. 
W niedziele i święta tylko 9 —101/-, przed poł.
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M opsim
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny, 

Cena z całera utrzymaniem od 8 kor.
7868 14 30
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z dnia 15 listopada.

S psry  wśród  socjalistów
Wiedeń. Na zjeżdzie dolno-austryackiej p a r -  

t y i  s o c j a l i s t y c z n e j  przyszło do o s t r e j  
w y m i a n y  z d a ń  z powodu mowy R e n  n e r  a, 
wygłoszonej w delegacyach. Niektórzy mówcy 
czynili mu wyrzuty za jego zbytnią lojalność 
i sympatye dla Habsburgów, zawarte w jego 
mowie.

Bszw iązasle parlam entu angiel­
skiego.

Londyn. „Daily Chronicie" upoważnioną jest 
do oświadczenia, że r z ą d  p o s t a n o w i ł  p a r -  
1 a m e n t  r  o z w i ą z a ć. v  ^

Wztat z okrętu.
Nowy Jork. A wiatyk _Ely w z n i ó s ł  

j a d ą c e g o  k r ą ż o w n i k a  „ B i r m i n g h a m "  
w zatoce Chesapeake i w y l ą d o w a ł  w N ord- 
f o l k .  Jes t to pierwszy e k s p e r y m e n t  awia- 
t y c z n y  w m a r y n a r c e .

Nowy Jork. Awiatyk E l y ,  wznosząc się z po­
kładu krążownika, u d e r z y ł  s k r z y d ł e m  o 
wo d ę .  Skrzydło doznało uszkodzenia. Skutkiem 
tego po odbyciu dwóch mil, musiał po dosią- 
gnięciu wybrzeża w y l ą d o w a ć .

s i  ę z

Pq zamkaięola numeru.
r  -

Kraków, 15 listopada.

Ze spraw miejskich. Komisya drogowo-kanalo- 
wa odbyła wczoraj posiedzenie. Uchwaliła wybudo­
wać kanał w świeżo otwartej ulicy na gruntach p. 
Marczyńskiego na Zwierzyńcu; oddać w przedsię­
biorstwo roboty kanałowe W ulicach: Skawińskiej, 
Włóczków, Tyły i na gruntach przy ulicy Dajwór; 
odpowiedzieć kierownictwa budowy regulacyi W i­
sły, że gmina m. Krakowa zgadza się na pierwo­
tnie projektowaną trasę kollektora wr starem kory­
cie Rudawy za budynkiem „Sokoła".

Następnie komisya uchwaliła wykonać budowę 
kanału w pierwszej przecznicy przy ul. Dietlow- 
skiej. W  końcu omówiła komisya sprawę budowy 
kanału w ni. Smoleńskiej dla muzeum techniczno- 
przemyslowego.

Sprawa tira Seinfelda. jutro odbędzie się po­
siedzenie wyższego sądu krajowego, na którem 
będzie rozpatrywana uchwała sądu krajowego kar­
nego o wypuszczenie dra Seinfelda na wolność za 
kaucyą 200.000 koron.

Dotąd śledztwo w sprawie oszustw dra Seinfelda 
ustaliło następujące czyny karygodne: Podrobienie 
k s i ą ż e c z k i  m iejskiej Kasy Oszczędności; wrę­
czenie p. Towarnicklema f a ł s z y w y c h  w e k s l i  
na 20,000 koron; s p r z e n i e w i e r z e n i e  na

(Telegramy „N. Reformy" z dr.ia 15 listopada.)

Lwów. Na jutrzejszem p o s i e d z e n i u  S e j ­
mu  wejdzie b e z w a r u n k o w o  sp ra w a re fo r -  
my w y b o r c z e j .  Ludowcy i lewica nie odstą­
pili od tego postulatu.

R u  s i n i  prawdopodobnie i na jutrzejszem 
posiedzeniu prowadzić będą techniczną obstruk- 
cyę.

Lwów. Po H u p c e  zabrał głos wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej D e m b o w s k i ,  który 
przemawiał z trybuny namiestnika, otoczonej 
przez posłów polskich. W chwili, gdy p. Dem­
bowski zaczął przemawiać, R u s i n i  p o d n i e ­
ś l i  p i e k i e l n y  h a ł a s .

Pos. Tymoteusz S t a r u c h  w y g r a ż a  D e m ­
b o w s k i e m u  p i ę ś c i a m i ,  dzwoniąc i gwi- 
zdając równocześnie.

Pos. M a k u c h  bije z wściekłością czynela- 
mi o pult, r ó w n i e ż  w y g r a ż a j ą c  D e m ­
b o w s k i e m u .

Na hasło M a k u c h a  „muzyka" na chwilę 
u s t a j e  i Rusini krzyczą: H a ń b a B o b r z y ń  
s k i e m u.

Wiceprezydent D e m b o w s k i  odpowiada na 
zgłoszoną wczoraj przez pos. Battaglię inter- 
pelacyę w s p r a w i e  ż u 1 i ń s k i e j.

Po wiceprezydencie Dembowskim zabrał głos 
pos. W a s u n g.

W  loży sejmowej znajdował się wiceprezy­
dent parlamentu pos. Zazvorka i były poseł 
Lewakowski.

L w ów . D ziś w  p o łu d n ie  o d by ło  się posiedze­
nie p r e z e s ó w  k l u b ó w  p o l s k i c h  z udzia­
łem n a m i e s t n i k a .  Omawiano ostatuie żąda­
nia Rusinów w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j .  Po posiedzenia Sejmu odbędzie się po­
siedzenie komisyj parlamentarnych klubów pol­
skich i posiedzenia wszystkich klubów polskich.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Dr Bolesław Eorolewieg
b. asystent c. k. kliniki lek. Uniw. Jag. ord. w chor. 
wewn. od 3—5. Pracownia dla badania chor. żo­
łądka, je lit i krwi, ul. Długa I. 4, I p. Teł. 407, 
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N A D E S Ł A N E .
Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi). 
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(M Korczak teilkotóa
urodzona w r. 1887 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 13 listopada 1910 r.

przeniosła się do wieczności. 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wtorek 
dnia 15 listopada 1910 r. o godzinie 3 nopoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu wprost 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Nabożeństwo żaUbne 

odpraw ione  zostanie we czwartek dnia 16 li­
stopada 1910 r. o godzinie 11 rano w kościele 

0 0 . Kapncyuów.
Na te smutne obrzędy stroskana rodzina Zmar­
łej zaprasza Przyjaciół i  Znajomych. 8308

D r  i .  Leinkram, lekarz
powrócił. 8281 2 3

ftnjgji żaitfw oMaa L Ifafc
dawniej kroplami  ma r y c e l s k i e mi  zwane, 
z Matką Boską Nlarycelską, jako znakiem 

ochronnym *
są najlepszym, przez la t więcej niż trzydzieści wy­
próbowanym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju 
zboczeniom w trawieniu, zgadze, zatwardzeniu, bó­

lom żołądka, kwasom i t-. d.
Wystrzegać się podobnie brzmiących naśladownictw 
i fałszerstw i domagać się ze znakiem ochronnym, 

jak  obok i podpisem f t t f f c a u p
Dostać można w  aptekach. Wysyła na p r o w in c ję  ap­
tekarz C. Brady, Wiedeń. I„ F J e is e h m a rk t  Nr. Si/37b. 
6 flaszek za5K,  3 wielkie flaszki za 4 -50 K opłatnie.

d e n l y s t y c s s a y
-  D r a  B f ia a r y c e g o  H afe© ra  

S ra  D Ssizasrgl&sfe - Sa& sraueJ 
przy ul. Grodzkiej L. 32. 8303 1 3

Na składzie 
w drogueryl Zdzisława Komorowskiego, Kra­

ków, Fioryańska 33 
„ „ Reim i Sp., Kraków, Rynek
w perfumeryi L. Korzeniowskiego, Kraków, 

Fioryańska 22 
w drogutryi T. Kwiecińskiego, Nowy Sącz 
„ „ Jana Hydzika, Sanok
i w innych drogueryacb, perfumeryacn i apte­
kach w Krakowie i na prowincyi. S286 1-18

-sŁMwsŁicjeKjwwaarsswBsrsc*!.., . i zaassa i nv

Docent medycyny wewnętrznej U. V

Hb* Jśsel Latkowski
powrócił i ordynuje

DsaarewsMego 2,
‘8072  4  5

Głupstwo, mówi Meyer, nie bierz­
cie mnie na kawał!

Gdybyście używali Sodeńskich, bylibyścit 
zdrowi i to chrząkanie, które wypędza mi 
gości, nie byłoby się rozpanoszyło. F a y a  
prawdziwe Sodeńskie można wygodnie za­
żywać, działają one łagodnie, przyjemnie 1 
niezawodnie i chciałbym widzieć katar, któ­
ryby  się oparł Sodeóskim. A więc natyck 
miast kazać przynieść z apteki lub drogeryi 
Faya prawdziwych Sodeńskich, ażeby rał 
wreszcie skończyła się ta kaszlanina. Cena 
pudełka kor, P 25 . 479 1 2

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry:
Th. Guntzert, c. i k. nadworny dostawca, W ie­

deń, IV /1 Grosse Neugasse 17.
W.

LEKARZ DENTYSTA

E d w a r d  © C U A L I T
rdynuje w chorobach z ę b ó w  i 

w Tarnowie przy ulicy Wałowej
j a m y  u s t n e :  
I. *8304 1 6

Eispga felegraiiczne.
Wiedeń, 14 listopada. (Gieida południowa.)
Marki 117*55. Henta majów* 03-15. Kenta koronowa 

węgierska 91'50. As-'ye austr, takt,, kred. ótiż-50. Akcjo 
węg. tak t. kred. H49'—. Akcye Anglobankn 315 25. A kcje 
Llnionbanko 623 60. AkcyeBj.nkvetainu 7.)ż'50 Ak eta in- 
lerbanku 528'—. A tcye kolei pań'twowyob 74i'75. ł om 
:ardy 115 2o. Akcye tabrykl broni 0—-—. Akcye tyto­
niowe 365-50. Alpiny 757-—. Itim».-Maranyi 6/2-—, Alt- 
jye praskiego Tow. żelaznego 25=4—. Losy tureckie 
.53- , Rubie 254'óC, Akcye galic. Banku hipotecznego

Usposobienie: silne. ;
Z powodu uroczystego święta Leopolda, giełdy dziś nie 

było.
Berlin, 14 listopada. (Gistla poranna.)
Akcye kredytowe 209 50. Tow dyskontowe 191 12
Usposobienie: spokojne.

Giełda w arszaw ska. '; -a a , '

d o c e n to w i3 r e n K y js k a  94’50 rb ; p retn ióW  i  
1864 roku 483—  rb.; prenuówka z, 18b6 roku 3 /9 '- ;  
4 </ -proc. oDligacye ra. Warszawy 69-65; o-proc. pozyX 
osk’a rosypta 1 emisyi 479-50 rb.: 5-proc. pożyczka II 
omisyi 370-50; szlacheckie 330-—; 4‘1,-proc. listy ziem-' 
skie 93-55; 4-proc. listy ziemskie 87-70 rb.; 5-proo. li­
sty miasta Warszawy 93-55 rb.; 4*1,-procentowe listy 
miasta Warszawy 91-75 tub.; 4‘/„ proo. listy łódzkie. 
, 5 proc. listy łódzkie 93‘40 rb.*, akcye Banku
nandlowego warszawskiego 460-— rub.; Cukrownie 
3/5-— ib.; Starachowice 189—  rb.; Lilpop 134-75 rb.; 
Rudzki 657-50; Zawiercie 404--— rb.; Żyrardów 230’—, 
rb.; Putiłów 154-75 ib . ;  5-proo, piotrkowskie 91-75 rb.! 
Berlin 46-21, „ ,  — . -

zaopatru je  siQ każdy w w a łk i  do okien i k i t .  Polecam  tanio  te 
artykuły , także r o g ó ż k i ,  m asę francuską  i sukna  do posadzek, 

t r z e p a ^ z k i ,  sznury  do bielizny, wszelkie szczotki, m y d ło  i  k r e m  przeciw pękaniu  skóry, k r e m  n a  odm rożone części ciała.
Z n a k o m ite  c u k ie r k i  p r z e c iw  JknszSowi.

K i e d f  b m z  z i m o w a
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a  • t Bobbsleigłi-Hockey

e, cza&Ed, p a w ic e ,  kam asze, buty, 
oraz wszelki© przybory. turystyczne —  polecan  * ^

Magazyn Uniwersalny — lirmy

Roman

A,£>.
m l

wM
iW 0 .

„ . r a s   ,...

W ysyłki pocztowe, odwrotnie- ‘ 8132 2 6 W ysyłki pocztowe, odwrotnie.

WĘm.

Proszę żądać 
ilu s trow a­

nych k a ta lo ­
gów darm o 

i opłatnie.

K r a k ó l ^ i y n e k  g ł .  i

Proszę żądać 
, ilu s trow a­
nych k a ta lo ­
gów, darm o 

i opłatnie

W ® $ 3 k

^ I S S  

f i i s l p
s l s s s f f i

£ * f j  |  -

i i

, ś w : ‘y

Poć „Jaszczurami11. ceehh

polecają:

We!ay 1 trlóczM  we w szystkich kolorach  
i rodzajach  do ro b ó t d ru tow ych i szydeł- 
kowych, — Eawa&ay do h a ftu  i do robót.

Osobny oddział: 7123 3 0
Robót zaczęiysh w olbrzym im  wyborze. — 
Specyalność: Eoboty kóścielse (ornaty , stuły) 
zaczęte. — P rzy b o ry  do wszelkiego rodza ju  
ro b ó t ręcznych. — Książeczki, w zory i opisy.

i l p a i i i i l i a r i
lo używany, zaraz do sprzedania. 

Wiadomość we fabiyce wody sodo­
wej, Szlak 7.

mało

5502 75 75

l-jji Ko&fel([}i dzisciece] i sirajśiudamsliicli 
L0TT1 KORJILŁ

v Krakowie, ulica Grodzka L 9
i. ii a na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 

chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spo- 
bluzki, halki i t. d. 5886 21 24dulce,

/plerajmy przemysł krajowy

4 s a

i i m m y i t s W
x nu.teryału doborowego suchego, pod 
rwar-ncyą, wykonuje pracownia sto­

larska

franciszka Łysonia
I ółwsle Zwierzynieckie ul. Kościuszki 2.

Gotowe wyroby
sglądać można na wystawie budowla­
nej ul. Straszewskiego I. 28. Telefonu 
Nr 15, między 9— 1 i 3— 7. 5865 29 36

JalitafpiiouMiiiś
i gufrowania ™3 9 «

Iraków, ulica Niecała 13, parter.

W  Nowym Soozu
do sprzedania kamienica jednopiętrowa w sło- 
aecznem położeniu, z ćwiermorgowym ogrodem. 
Ładny widok na dolinę Dunajca i Tatry. — 
Wiadomości udzieli radca Sitowski w Mordarce, 
p. Limanowa. 7976 4 5

K  f . s g - i z » 4 s a
(Feruolendi) 

jest najlepszym kremem do obawia.
Dostać można wszędzie. — Na wystawie 
łowieckiej w W iedniu odznaczony złotym
medalem. 7713 4 26

‘ k a s t r o w a n y  c e t r a iU  bandaży i sposób 
Uczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha- 
»- w markach wysyła SI. D. Polaczek w Sam-

6155 43 0

3r,cŝ ow3U] nM używanftli
po|3id&w i mm

t. a na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
Izo piękno, od zamożnych osób pocha- 
Ja, półkryte jedno i dwukonne kucsar- 
Tszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
i t. d. kupu je  też care urządzenia 
rch pojazdów za gotówkę lu_ przyjmuje 

-i* Keroi Fischer Wiedeń, U, Praterł*rase 
:el Nordbalm. Te!. 20107. 6716 2 4 0

U o b o p o w e  s s a r z e d z i a  d o  
w y n y n a u i a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych jest pouczającem 
i pięknem zajęciem dla mło­
dych i dorosłych w wolnych 
godzinach. Nr 9307. Dobo­
rowe narzędzia do wyrzy-. 
nsnia, umocowane na mo­
cnym kartonie. Z 7 narzę­
dziami i wzorem, 3 korony. 
Nr 9308. Takisam, lecz z 10 

doborowe,m narzędziami i wzorem 5 koron. 
r/vn Doborowy garn itu r narzędzi do wy- 
, v,iiI?.ia w z drzewa sosnowego z wie-
7-90 K Ł 9 wybornemi narzędziami7-20 K. Bardzo wielki wybór narzędzi do wy- 
rzynania w moim kataloga głównym. Niema 
ryzyka. W ym iana dozwolona lub zwrot pienTę 
dzy. W ysyła za zaliczką o. k. uadw. dostawca 
H a n u s  K o n r a d ,  dom wysyłkowy, Brux 
Sr 2958 (Czechy). K atalog główny z aooó 

dbitek na zadanie zadarmo opłacony. 6148 a 8

B e z p o ś r e d n i a  K o m u n l k a c y a  p o c z t o w a  i p o i Ę j e a z *  
n y m l  p a r o w c a m i

ruch pasażerski
(tak w kajutach jak i pod pokładem)

n a

wszystkie strony śviata
biorąc pod uwagę lin je

Hamburg=New York
Hamburg—Mexyk

3499 8 8

H a m b u r g — A r g e n t y n a  
H a m b u r g — B r ą z y !  j a  
H a m b u r g — K a n a d a  
H a m b u r g — K u b a

H a m b u r g — A f r y k a  
H a m b u r g - — A n g I J a  
H a m b u r g — F r a n c j a

Podróże morskie dla wypoczynku 
-  i przyjemności.

Z n a n e ! c e n i o n e  13 d n i o w e  p o d r ó ż e  p a r o w c e m  „ M e t e o r *  
d o  D r o n t h e l m u ,  p o d r ó ż e  n a  p ó ł n o c  d o  I ł l a n d J I  ł 
p ó ł n o c n e g o  b i e g u n a ,  d o  S z p l c b e r g u ,  w y c ie c z k i  d o  
z n a n y c h  m i e j s c o w o ś c i  k ą p i e l o w y c h ,  d o  A n g l J I ,  

l r i a n d j i  i S z k o c j i .
Prospekty gratis i franco,

f l a W M a  Linio, Personenierkohr, Samauig.

Generalna ageneya dia Galicyi: Lwów, ulica Gródecka 95.

3 E E
Rządowo

tela mi M  sta
uprawniona

pod firmą

l  W I C M I Ś S U  (9 KSMMHE
p r z y  u L  ś w .  G e p t m d y  p o i ł  N r .  4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona prsaa t)ż  To w

w o d y  m i n e r a l n e  s z t K i c z a i ©  .t
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEIr 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOilBDRG, K1SSINGEN, tid z io i

s p e c y a l i s e  l e c z n ie a ©  26 91 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazisti, waśni., oraz w a : i y  la c z u ic z a  n o p i u a l a  

z przepisu F r o f .  » Ja iv o rs 3 i le g :> .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droaueryach. — Cenniki na żądanie franca.

Dostać można tylko od m ojej firm y!

olejowi
urzędnicy i służba, urzędnicy leśni i gospodarczy, c. k. żandar- 
merya i straż skarbowa kupują z powodu niczawodzącego chodu 
tylko moje rejestrowane zegarki „Adler R o s l ; o p i “  patent, 
kotwicowe niklowo remontoary z wnętrzem na kamieniach, 
pozłacanem, wybornie uregulowanem 7 K. Takiesame ze wska­

zówką sekundową 8 K.
Za każdy zegarek 3-letnie pisemne poręczenie! Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! W ysyła za zaliczką.

Pierwsza fabryka zegarów 6121 6 S

1 E 3 L S c $ » i s m 2 3 L K o n r a d .
c. i k. nadworny dostawca Brilx Nr 2931 (Czeaby). 

G łów ny kata log  z  przeszło  3 0 0 0  odbitek na żodanie zadarm o op łacony.

•iy---- ''' ' 1* ’ 1 ~ ----------------------------------------------------------- .I.-;',-..... >.-'1.'

M ó ą  I p i ,  Fioryttiej
dostaw ca dla 

poleca w wielkim w yborze:

MsMstę Mulą I kolorową, Sr^- 
waty, RąkawiczM, Eapelnszo-

S i

T e l e f o n  N r .  3 6 8 . 6791 9

^ k t a d  f© rtepfaea© w  I p ia a is t
ZYGM U NTA RABY

. K R A K Ó W , U L I C A  Ś W .  J A W A  L .  1 3
W yłączne zastępstw o fabr. B r a c i  S t i n g l

c. k. nadwornych dostawców.

składnio: Schweighofor, Hofbauer, Nowak,Przegrane fort. na _______   „ _____ ,
Proskowetz. — Pianina od 500 koron. (Także na raty). — Ceny

bezkonkurencyjne. 469 6 10

M afątk i ta b u la r n e ,  kaiM iem ce
folwarki, dzierżawy, parcele budowlane i t. d., i t. d., poleca oraz poszukuje dc 
kupna, jedynie perwsze centr. biuro kupna-sprzedaży, nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 7695 8 10

Tylko wtedy prawdzi­
wy, gdy tró jkątna fla­
szka z a m k n i ę t a  jest 
przedstawioną poniżej o- 
paską, drukowaną czar­
nym i czerwonym kolo­
rom na żółtym papierze.

Dotychczas n ieprześclgn iony!!!

® .  n m m
prawdziwy, oczyszczony

w opakowaniu prawnie chronionem

li
Żółty za f la sz k ę ........................... K. 2-—
Biały za f la sz k ę ........................... K. 3 ‘—
Od roku 1869 w całej monarchii au- 
stryacko-węgierskiej powszechnie uży­

wany.
Przez PP. Profesorów i Lekarzy 
— specyalnie zalecany. —

Do nabycia we wszystkich niemal apte­
kach i drogueryacii.

Skład główny i główny dom wysyłkowy 
dia monarchii austryacko-węgierskiej.

W .  M a a i s s 1,
W iedeń, III., 3., Herium a L. 3.
7594 3 12

C. Ir. R o str. k o le je  p a fis tw o w e. 
%W

w
ważnego od 1 października 1810 włącznie (czas środk. europ.).

Otlehećaą z Krakowa:
12 .12  w nocy (osob.) do Pouwołoczysk.

g,07 w nocy (posp.) do Ozerniowiec.
4.K0 rano (osob.) do Oświęcima.
6 45 r. (posp.) do Todwołoczy^k, Stanisławo­

wa i lckau.
8.00 r. (osob.) do Fodwołoozysk (połączenie do 

Stanisławowa, Stryja, Nad t)rzezią, Rawy 
Ruskiej).

8.30 r. (mieBz.) do W ieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
6,02 r, (osob.) na ii ią tranwersalna do Suohy,

, Wadowic, Zwardonia, zbywca. Zakopane­
go, GorRo, Zogórza, Lwowa i Huaiatyna.

11.00 r. (osob.) do Fodwołoozysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczynieo, Grzymałów*.

1.15 r. (osob.) do Sucliej_ i OSwięoima.
1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki.
1.45 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.53 pop. (pospieszny) do Lwowa (z połą­

czeniami do wszystkich odnóg).
3,05 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

ja s ła  i Nowego Sącza.
5.82 wie;z- (osob) do Rzeszowa.
7.15  wiecz. (miesz.) do Tamowa.
7.40 wiecz. (miesz,) do Wioliozki.
7.60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz. (osob.) r.a linię t;anwoi»alną do 

Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Taruonole.

6,38 wiecz. (pospiesz) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancji i Konstantynopola.

6.0- wiecz. (osob,) do Podwołoozysk i Lwowa.
10.35 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliczki, J a ­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stryja.
11’10 w nocy osob. do Wieliczki,
11-59 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 

i Nowego Sącza. ,  _ -v

Prayc&odzą do Krakowa:
12-40 w nocy (poap.) z Czerniowiec.

3.32 rano (osob.) z Podwołoozysk.
5.07 r. (o-ob.) ze Lwowa, Przemyśla, Chyro- 

wa. Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.09 r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (express) z Ickan, Lwowa, Bukare­

sztu i  t. d.
7.28 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.55 r. (OBob.) z Oświęcima.
8.15 r. (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No. 

wego Sącza.
10.35 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza.
11.35 r. (miesz.) z W ieliczki
1.00 pop. (osob.) i  Kocmyrzowa i Mogiły.
1.27 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasła.
2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.43 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bo: a. Nowego Zagórza przea Suohę.
6.10 wieoz. (osob.) z Wieliczki,
6.22 wiecz. (030b.) z Podwołoczy3k.
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa.
0.12 wiecz. (osob,) z Oświęcima i  Alwerni. 
9-25 wiecz. (posp.) z Podwołoozysk i Ickan 

10.40 wiecz. (osob.) t  Rzeazowa i Jasła,
11. 0 w nocy (oaob.) z N. Sąoza i Zakopanago

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze gpedyoyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man- 
riziego, w handlu Fischera(Unia A—B) i w ha n- 
dlu Porębskiego i Zimlera.

7904 15 29

pifSśMeffaiyPiśw 
i śywBśw

kilka sztuk, oraz urządzenie 
buduaru , salonu i jadaln i z po ­
w odu w yjazdu właściciela ta- 
8158̂  nio do pozbycia w 6 6

P o s n a ^ c s y k
agronom, szlachcic, 32 lata, mający 
60— 70'000 koron, dla braku znajomości 
pań w Galicyi, tą  drogą poszukuje żony 

równym posagiem (ewentualnie w zie­
mi). Dyskrecya zapewniona. Anonimy 
do kosza. Zgłoszenia uprasza się do 20 
listopada 1910 S. M. 6 poste rest, Lwów, 
za okazaniem kwitu inser. 8037 4 5

Od300(1©500 koron 
------- miesięcznie
zarobią osoby każdego' fltanu przez sprzedaż
prawnie w państwie austryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. K aucja  nie 
jes t wymagana, Premie obligacyjne i spłaty 
tychże są u mnie tańszo, niż w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikacyę. Zapytania 
listowne w polskim jeżyku. G. Braun, Budapeszt 
V. Bela u. '  8109 2 3

SPECYALNY

Z ak ład  le m e lo y
dla chorób skórnych i płciowych

b. c. k. lekarza pułkowego i kierownika 
szpitala

w Budapeszcie 
V !£ 2 . J ó s s e S  K i l r i i t  2 .

O rdynacja codzienna zarówno dla męż­
czyzn, jak  i dla kobiet. Zakład podej­
muje sic leczenia chorych bez przeszko­

dy w ich zawodowych zajęciach.

Leczenia pewnego podejmuję się także 
na drodze dyskretnej korespondencji 
w polskim jeżyku. 8110 4 6 J

♦

Potrzebne medykamenty w ysyła  się na ^  
% żądanie chorego. i

Dziewczęta
p o c z ą w s z y  ©d 14 la t ,  przyjmuje e s o -  
ł ta y  ©dUlzSal zw tązfcia fi©fcr®czy«-
E©go „SmigJjeEŻ61. Przez bardzo małe 
opłaty można sobie zapewnić p o ls a ź n ą  
iltWOtą n a  p osa jju Ogłoszenia z  p o -  
d ism em  w ie k a  d z ie w c ię c ia  przyj­
muje kaucelarya Zwiiizku, Karlin, ulica 
Królewska 23 a. 8180 2 5

i?

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

MarsS Sodan
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 6095 23 0
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Metoda Berlitza.
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugifere, były prof. szkół Berlitza, 
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 

Rynek A-B 43, II p.
7987 10 10

D o  wynajęcia
zaraz ulica Długa 12 (w pobliżu Rynkn gł.) 
pokój frontowy lub pokój z kuchnią umeblo­
wane. Tamże jes t stancya za obsługę. 8209 2 8

Asystent larmacyi
poszukuje zajęcia na  grudzień, ewentualnie 
grudzień i styczeń. Zgłoszenia listowne: pod 
„Farmaceuta** przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

8211 2 3

C i c h n i j  i  K t ft e w s ty
(dawniej H. Wierzycki)

handel galanteryjno-drobiazgowy w T ar­
nowie, przyjmie zaraz u c z n i a  do 
praktyki. 8276 2 3

' " S i r B S iE K B B H S S H
Kosfyunty i suKnie EfamiKie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran­
nie, punktualnie i tanio. 8036 5 6
Braków - - Grodzka 8, U piętro.

OSnpf, nczełw-
przystojny akademik pragnąłby poznać uczciwą 
inteligentną, z dobrego domu pannę, któraby 
«nu dopomogła do ukończenia studyów uniwer­
syteckich. Rzecz traktow ana na seryo. Na żą­
danie fotografia. — Zgłoszenia pod Ł. T. poste 
restan te  N ow y Sącz. 8274 2 3

POSZUkllle
na prowincyę dla 16-letnoj panienki, starszej 
pani (izrael.) z wyższem wykształceniem, zna­
jomość języka polskiego, niemieckiego, fracu- 
skiego i gra wyższa na fortepianie wymagane. 
Bliższa wiadomość: Pfeffer, Kraków, Jasna 3. 

8111 7 7

Bihi&a tzsiiSa, t&kry isenst
ADAH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Floryanska 2.
8144 (Hotel Drezdeński) 5 O

P r o s s ę  żą d a ć  w s z ę d z ie .

3 M t a « s ^ a .
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-oio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 5 kg. par 
czka za 10 IL — Wysyła J ó z c i  H o n s ia a ty  
B a rn a ś , S z e p e s ó la lu  (Węgry). 7940 12 20

k 3©fjłc$
maszynową, znakomitej jakości, jakoteż 
wapno budowlane, poleca i dostarcza 
w dowolnych ilościach każdego czasu 
Józef Nessclrcth, Kraków, ul. św. Se- 
bastyana 8, I p. 7829 7 9

Kupna i sprzeda!
mebli różnych używanych, maszyn do 
szycia, broni i różnych przedmiotów, 
poleca katolicki haudel, Kraków, ulica 
św. Jan a  1. 14, sklep. 8123 7 10

' Obszerny sklep
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3, — 
Bliższa wiadomość u właściciela. 7234 31 0

używany, na  6 osób, do sprze­
dania. Kraków, ulica Zwierzy­
niecka 35. 8 08 3 5

Zdolna nauczycielka ze Lwowa udziela w No* 
rym Sączu lekcyi kroju i szycia syst. Ad. Wilh. 

Szack z W iednia i Acad. de coupe de Paris.— 
Praktyczne Panie mogą sobie same sporządzać 
suknie zapomocą fachowej i teoretycznej nauki. 
Przyjm uję suknie do przykrojenia. Zgłoszenia 
w sklepie K. Sozańskiego w N. Sączu, 8198

K a p e l u s z e  d a i s a s k S e
J a d w ig a  P o lle r o w a

Kraków, ul. Grodzka 3, I  piętro, dom p. Sobo­
lewskiego. 7830 9 15

Zdrój Iranitj dla Kaidego imi
Po użyciu tych kąpieli nikną wszelkie choroby 
nerwowe i sercowe. Aparaty do masażu. Inży­
nier Lipowski, Praga, II., 506. 7682 11 20

M i  i n r l a n ł l f  a  rutynowana, (sierota)pi- 
I t i u i  l u a i  i ir \C 3  gz^ca biegle na maszy­
nie, znająca stenografię, poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia pod „Praca" poste rest. 
Bopczyce. 8108 4 10

S c u s J L e
landa, wózki, omnibus używany z budą 
płócienną, taaio do nabycia w pracowni 
powozów Stan. Sadowińskiego w Pod­
górzu, Kalwaryjska 74, 76. 8141 3 6

Wezme» dzierży hotel
w śródmieściu położony. Zgłoszenia tyl­
ko listowne pod „Hotel“ przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy4*. 8118  4 5

Posadę agencyjna
z płacą 100 K miesięcznie, obok dobrej 
prowizyi, otrzymać m ożnaw ajstryackim  
domu bankowym do sprzedaży losów na 
spłaty miesięczne. Zgłoszenia pod „Pe­
wność41 przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy44. 7621 9 10

kupnje po najwyższych cenach używaną garde­
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

7499 12 19

Mińff F 5 C 7 f 7 0 ln i I  prawdziwą czystą pa­
l i ]  J&ł (JiłA&Zr&lIljf tokę, z własnej pasieki, 
posyłam pocztą w 5 kg. blaszankach, prima ku­
racyjny, po I i  6-20 za 5 lsg. blaszankę wraz 
z opłatą poczty i  opakowaniem za pobraniem. 
Adres: P. Stelmach, Sosno w, p. Siemikowce 
(Galicya). 7966 10 10

Najlepsze

sprzedaje z poręczeniem

Józef Titiiy a Ołcmnittu
ul. FranciszKa Józefa 12.

Przy kapelach znajdujące się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 
przyjmuję do naprawy i strojenia. 
P. T. Stowarzyszeniom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę­
tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręltą i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. — Firm a słowiańska! 

7932 8 0

Wyrób i główny skład: A p te k a  F o r t . G r a le w s k le g o  w  K r a k o w ie .
6997 22 50 Składy we wszystkich aptekach.

B i e l i z n ę  D a m s k ą
i  d la  P a n ie n e k

webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową P r o f .  D r a
G . J a e g e r a .

K o m p l e t s s e  w y p r a w y  ś l u b n i e  poleca w ogromnym wyborze
po cenach najniższych. 6793 8 0

jy U r y a  p r a a s s  -  M ó w  -  J M  l

Ziemniaki białe iyfe rśi®w@
z  D ó b r  P ł a s a ó w

z odstawą do domu po K 6 za 10 0  kg. poleca: J .  S z a f r a ń s k i  i  SSia, Dom 
rolniczo-handlowy, I r a k ó w ,  P lą s  S z c z e p a ń s k i  8  (Gmach c. k. To w. Rol­
niczego). — Ziemniaki w polu gniją, a także z powodu zamknięcia granicy 
ceny będą bardzo wysokie. 6653 6 6

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

fitelle noooftf piśmiennicze
c zakresu beletrystyki i  nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

321 19 0

Precz z wyrobami pruskiemi!
gdy mamy o całe niebo lepsze: Gotowe ciasta, Ga­
laretki owocowe, Puddingi, Proszek drożdżowy, 

Cukier wanilinowy i t. p« 5633 8 o

'WLTIIIIF^

WEM DZIEŁEM SZTOKI
jest każdy

Do większego przedsiębiorstwa poszu­
kiwani

młodszy buchalter
o ^ ą s io -u c n y  z prowadzeniem ksiąg 
brov, aii.ianych, oraz

pomocnik buchaltera
z praktyką.

Zgłoszenia w języku polskim i nie­
mieckim z odpisami świadectw', poda­
niem referencyj i wysokości żądanego 
wynagrodzenia, oraz z dołączeniem fo­
tografii, uprasza się nadsyłać pod adre­
sem Wł. Dudziński, Nowotny i Spółka, 
Nowy Targ. 8231 2 3

S ie  p o trzeb a  ż s d a y c h  w ia d o ­
m o śc i m u zy czn y  cis!

Nr 32. „Cytra gitarowa Co- 
lumbia4*, na której bez nauki 

' może każdy grać zaraz. Wiel-
kość 4 9 x 3 5  cm., 41 struna, 
5 grup akordowych z 12 kar- 
tam i nu t do podkładania, szkoła

n r7 .v h n rv  II TCi wszelkie przybory II K. Nr 33. 
_  Takasam a z 6 grupam i akordo- 

■ A f  wemi, 49 strunam i, mająca 
55 x 4 9  ctm., zupełna I3'50 K. 

32*/,. Mandoliny, cytry gitarowe zupełnie 
e, jak  Nr 32, ale z 62 strunami, I2‘50 K. 
y po 15 h. za kartę, 6 k art 80 h., 12 kart 

K. Cytry akordowe po 3‘50, 4 —, 6— , 
I, 91— K i wyżej. Bardzo obfity wybór 
rumentów mnzyoznych wszelkiego rodzaju, 
na ryzyka I Wymiana dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.
syła za zaliczką c" i k. nadw. dostawca 
in s Konrad, BrOs Nr 2949 (Czechy).
iaiog główny z przeszło 3000 odbitek na żą- 
ie każdemu za darmo opłacony. 6139 1 5

nabyty w magazynie

' Sp$cs?sSIsSi?
HERMAHA PIESEHA

Krahto>Greśz&a4.
0 czem świadczą 
liczne listy uzna­
nia z różnych 
btron kraju. Ma­
gazyn mój posia­
da nietylko tę za­
letę, że pozwala 
Szan. Paniom ta ­
nio i wygodnie 
się ubierać, lecz 
daje możność na­
bycia w miejscu 
wszelkich nowo­
ści w gorse­
tach, jakie się 
w Paryżu poja­
wiły. G o rs e ty  
na miarę wyko­
nywa się szybko
1 tanio. Piękne 
ilustrowane cen­
niki wysyła się 
darmo i opłacone

Filie: Lwów, ul. Jagiellońska 7, Lwów, 
ul. Halicka 13. 7885 7 10

W najkrótszym czasie otwie­
ram także lilie we Wisdaiu V£L, 

przy ul. ESariahtii. 5S.

hnatow lez
w K ra k o w ie  S u k ie n n ic e  2 0

i
\  poleca ^  ■ ' 6789 17 o

P ra w d ziw e  M leko o g ó r k o w e  1 k or .
% ” P raw d ziw y  lir e m  og ó rk o w y  1 k o r .

i Prawdziwy Puder ogdr&owy 1 kor. 
Praw dziw e Mydło ogórkow e 1 kor.
O d z n a c z o n e '  s r e b r n y m  m e d a l e m  c .  k.  Mi n i s t e r s t wa  handl u.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

JANA IHŃATOWECZA.

Kostki z  rosołu wołowego
Spółki L I E B I G

Cena halerzy.

Do przyrządzenia znakomitego rosołu wołowego.

Nazwisko Spółki LIEBIG jest GWARAN CYĄ.
S Bi*rtBPcs;.Ag>l

Seminarzusta przyjmie lekcye 
lub tylko pomoc 

w języku niemieckim. „Rapid4* poste 
restante Kraków. 8270 2 a

iuchalterka
i  k ilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
języka polskiego i niemieckiego oraz pisania 
na maszynie, poszakuje zajęcia. Zgłoszenia pod 
A. B. 550 poste restante Er s ilów , za okaza­
niem kw itu inseratowego. 8169 2 5

P O T
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 7724 4 10

99 E K S Y K A N S "
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi M agistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

P o k ó j
z calem utrzymaniem, zar
cia. Pańska 5, 1 p., na lewo. 8-4>s 3 o

E m e r y t
w sile wieku, dający swą pensyę wysoką gwa 
rancyę, mogący nadto złożyć kaucyę, poszukuje 
posady wymagającej zaufania i  doświadczenia. 
Mógłby wejść także do spółki lub objąć interes 
po poprzednim przyuczeniu go. — Reflektuje 
tylko na miasto, mające średnie szkoły męskie 
i żeńskie. Zgłoszenia listowne pod „Werces 1000“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 8264 2 3

Wisa węgierskie
czerwone i białe, z poręczeniem naturalne, czy­
ste, prawdziwe, zdatne do spuszczania, wysy­
łam koleją w baryłkach 34 1. i pocztą w baryłkach 
4'/< 1. opłatnie do każdej stacyi kolejowej, 
względnie pocztowej, a mianowicie: z 1908 r. 
34 1. za 28 K, 4'/< 1. za 4 K, z 1906 r. 30 K lnb 
4-40 K, z 1904 r. 33 K  lnb 473  K, z 1902 r. 
36 K lnb 5 K, z 1900 r. 40 K łub 5 40 K, 
z 1897 r. 44 K  lub 5 75 K, z 1893 r. 43 K 
lub 6K, z 1890 r. 54 K lub 7 K. Koui&h bar­
dzo dobry, 4'/< 1. 13 K. N aturalny miód  
pszczelny, najlepszy gatunek stołowy, 5 kg.

blaszanka 7 K. 8055 4 10
Ł. Alineu, Yerseez 8. Wągry.

I. Immerglilok, Kraków, ulica Szpitalna 1, 3.
poleca swój handel obrazów artystycznych, oraz wielki w ybór ram.

8207 3 3

Żądajcie wszędzie tylko wyrobu krajowego

K a r t
z pierwszej galic. Fabryki we LwOWl©( UL K le-
p a ro w sk a  I. " ,26812

i l “ l3i i l 1 § I
Najlepsza lampa z siatką metalową!
o sile światła od 16— 1 0 0 0  H K 
do wszelkich używanych napięć.
Największe bezpieczeństwo przed rozbiciem
dlatego żądać we wszystkich elek­
trowniach i u instalatorów tylko
7949 lampy „Ergo". s 15 

Wolfram-Laiupen-Gsneraltiieb,

Eenryh Weltin

zypEinsE BEZPmmmm
m  n ic  n ie  k o s z t u j e i h

Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą * pewny ŚRODEK 
przeciw REUMATYZMOWI i PODAGRZE.

Dłcgi czas cierpiałem na REUM ATYZM  i podagrę, lecz żaden 
środek nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali cho­
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. 
Następnie próbowałem dawać to samo lekarstwo mym znajomym 
i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym, leczącym 
się w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie­
wały najpoważniejszych lekarzy, którzy przyzna'i, że wynaleziony 
przezemnie środek leczniczy jest najpewniejszy przeciw tej chorobie.

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już 
setki osób, które Bkutkiem choroby tej stały się niedołężnemi ka­
lekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomoby dru­
gich, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cieniących na REU­
MATYZM od lat 30. Jestem tak pewien skutecznego działania tego 
środka leczniczego, iż ć postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń.

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracyi w szpitalach uważają za 
nieuleczalnych, mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ 
UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W . P. życzy sobie otrzy­
mać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, wymie­
niając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim. O ile
środek ten okaże się W7 P. potrzebnym w większej ilości, to za­
znaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę by­
najmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wynala­
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę.

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych 
chroniAr.ego»rtikui.roegft marką 10 hal. (listy 25 hal.) do M. E. Trejser, 158 Banzor House,

Tjp. pi8rwaz7* Slioe Lano, E. C., London, England. w 64o0 6 13

Wykrzywienie rąk prtjr chronicznym roumatyzj4i« 
aiawów.

Zeszp«c£Ajiłca i e f ó c r n a c j *
rąk podeiós zwykłego

tfJiedeń, VIII., PiaristtRgasse 28.

50°(o o s m e t i n o ś ć  p r ą d u .

O

a całem urządzeniom ślusarskiem (składają- 
cem się z kuźni, tokarni, warstatu ślusar­
skiego) z urządzeniem maszynowem do fa­
brycznego wyrobu czopów do beczek, jakoteż 
z dużym zapasem materyałów, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Zabudowania fabryczne 
w dobrym stanie mieszczą się na obszarze 
prawie dwumorgowym w bezpośredniej bli­
skości dworca kolejowego. Zgłoszenia przyj­
muje Baalsu SSieszczań"
s l p $ g g ©  v i S t a s a i s 2a w G w £ j . 8275 1 5

Optyk i mechanik, Ki. Zwiliing
Kraków, ulica Sławkowska I. 4. ^

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po- V 
lowe, termometry, dzwonki elektryczne i w arsztat reperacyjny. 4661 52 o

Jedną z najsolidniejszych instyiucyj asekuracyjnych

lUiiUill
-na życie i renty

Ubezpieczanie się w temże Towarzystwie jest bardzo korzystne dla P , T, c. Ł.
a u to n o m ic z n y c h  zaciągających pożyczkę amortyzacyjną, ile że 

police Niderlandzkiego Towarzystwa ubezpieczeń ^ r z y jm u f ą  z a  podkJad  p o -  
życzki kOE&yktowej pierwszorzędne zakSady kredytowe w Wiedaia.

Bliższych wiadomości udziela:
D la CśaRcyl zuskesk: iej

(włącznie z Przemyślem)
.Ijinnfl Ta.II llhf

___
H r sS G isF le  

Kolejowa 3 .

SSSa SsaHcpi w s c iłG d u ie j

I

u l .  L i n d e g o  @ ,

poleca obficie zaopatrzony

tapicer i dekorator Magazyn mebli stylowych

Poszukiwani zastępcy dla filii Krakowskiej na Jarosław i Przemyśl 
jakotes we wszystkich inny cli miastach Galicyi Zachodniej. 8192 2 3

n w M M M 4 M W M i , W e M r a

iclicka, la . 3 8
T e le fo a  209S/VEL
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Magazyn i pracowniaFoszulmfc sie
rutynowanego nauczyciela dla ucznia 
VII klasy gimn. Wiadomość: W iślna 8, 
I piętro. • 8197 3 3

Poszukuję miejsca
p p z y t a * a w 2 i © z s i

w większym magazynie ubiorów mę­
skich; wyjechałbym do Rosy i. Znam 
praktycznie i doskonale swój zawód. 
Zgłoszenia: W, G. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 8293 i  3

fcuraów handlowych z praktyKa biurowa., piszą­
ca na maszvnie, poszukuje posady. Zgłoszenia 
ood T. B. poste rest. Skawina. 8294 1 6 pod firmą

S A B I N A  K N Ó E S L
w Krakowie, ul. Grodzka 35, I. p.

poleca nowości w robotach rozpoczętych 
i wykończonych, —  Największy wybór 
kanw i włóczek oraz najnowszych przy- 
borów do haftu pierwszej jakości. —  
Przyjmuje się wszelkie oprawy podu­
szek, makat itp. Ceny stała i umiarko­
wane. Zamówienia z prowincyi usku­
tecznia się odwrotnie —  Zakład ryso­
wniczy na miejscu. —  Przyjmę kilka 
panienek do haftu. 6211 21 48

w Wadowicach
przyjmie rutynowanego k O H Sypien la  
z dniem 1 grudnia 1910. 8194 3 3

Poszn&uję pas1©©!!
około 100 sążni □ ,  w mieście (z wyklu­
czeniem Stradomia i gmin podmiejskich). 
Zgłoszenia listowne z podaniem ceny do 
Administracyi ,.N. Reformy" pod lite­
rami R. R. 8243 2 2

nat w®, z wiadomościami bu" 
Ęt © L i i  IM  C& chał tery i pojed. i po" 
dwójnej. poszukuje posady. L. M. poste
restante Kraków. 8238 2 2

Groble 5. Od godz. 1— 5 pop. 8299 i  3

do egzaminu i rygorozum prawno-histo- 
rycznego i sądowego. —  Zgłoszenia: 
Dr Reinhold, Jasna 3. 8298 l  3

w obszarze 4V, morga, nad wodą, blisko kolei 
Podgórze-Płaszów, na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość ulica Jagiellońska 1. 5, u właścicielki. 

8288 1 6
z kaucyą, potrzebna zaraz w Cukierni 
Lwowskiej, Fioryaśska 1. 45.

8291 1 15 - Kraków, ul. św. Jana 3.

Kursy języków: 
francuskiego

asffljeiskiGjjo
niemieckiego i i  d.

Pcczątki, konwers&cya, gramatyka, 
kcrespoiidencya, literatura.

Najszybszy rezultat. Od pierwszej lekcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w odnośnym obcym 
jeżyku. Słówek na pomięć wykuwać nie potrzeba.

Lekcye osobne i zbiorowe mogą być rozpoczęte 
każdego czasu.

i ,

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.

Reflektuje się tylko na osoby powyżej la t 14 
maiace. 7738 11 0

Polski fa3on sztućców srebrnych 13 próby, także 
stosowne kasety po przystępnych cenach. Sztućce 
najsilbrowe czyli srebro chińskie, fasony gładkie, 
okrągłe skrzypcowe i zakopiańskie, lekki fason 
ozdobny. — Po cenach zniżonych do połowy.

8: OS 1 12
przyjmie k a n d y d a t a  z kilkuletnią 
praktyką, d o  s w l s s t y t u c y i  u z d o l ­
n i o n e g o .  8283 1 6

Mając wyłączne zastępstwo powszech­
nie z dobroci swej znanego bro­
waru mieszczańskiego w Uściu  

n. Ł. (A ussig) dla całej Galicyi i Buko­
winy, tudzież zastępstwo I węgierskiego 
browaru Towarzystwa akcyjnego Buda- 
peszt-KObanya dla miast Rudki, Komar- 
no, Chyrów-Felsztyn, Turka i Stary Sam­
bor, gotowi jesteśmy odstąpić zastępstwo 
powyższych browarów dla poszczegól­
nych okręgów pod korzystnemi warunka­
mi. Reflektanci zechcą się do nas zwrócić. 
Stotter i lampel w Samborze. 8289 i  4

Udziały brutto
w kilkn kopalniach z ogromną produkcyą nafty, 

8101 ma do sprzedania 1 3
„A rgus:! Kraków, Floryańska 1.47.

ftiowe k s t ą i k f
Notaryusz w Nowym Sączu

potrzebuje zaraz r u t y n o w a n e g o  
s o & i c y t a t o r a .  8282 i  3

S a e m i a  s m i .  ^  T
Powieść przez J. K l e c z y ń s k i e g o i ' — Cena 

1 Rb. 50 k. '

B a r  lle iJofjgŁ & ala
przez H a j o t ę ,  z portretem autorki. - -  £,ena 

1 Rb. 20 k ^

P o d n ie to !© .
g kroniki czwartego piętra na Włodzimierskiej. 
Powieść z życia młodzieży, warszawskiej przez 
S d  w a r d a  P a s z k o w s k i e  go. W ydanie trze­
cie z okładką ilustrowaną. Cena 1 Rb. 50 k.

T r ę d o w a t a .
Głośna powieść z życia arystokracji polskiej 
przez H e l e n ę  M n i s z e k .  W ydanie drugie. 

2 tomy. Cena 2 P.b. 50 k.

S ło n ec z iiiń lju .
Powieść przez R o h o w i t v n a .  Wydanie drugie. 

Cona 1 Hb. 60 k.
Po nabycia u nakładcy ŁOOSia I£2i!iCV’SUie- 
■-•a yj Kf.Jowic, oraz we wszystkich innych 

księgarniach. 81l’0 2 3 . ,

35 fealsrsy

Sfflad fsriepiaitów
uniwersalny środek do prania bielizny, 
nie proszek lecz tłuszcz, który w goto­
waniu zabiera brud, nie potrzeba tarcia, 
oszczędność bielizny i czasu, na składzie 

w handlu 7873 3 o

inteligentna, pisząca biegle na maszynie, obzna 
jomiona z prowadzeniem kasy jak  i książek 
kasowych, prowadzeniem działu inseratów i 
ekspedycji przy piśmie, poszuKuje posady. — 
Zgłoszenia: 3 . 3. 30  poste restante K ra k ó w , 

8240 2 ,4

Kraktah f l m z k  29, A-B.
^  dom W-go Fischera — poleca

in strum en ta  używane po 
cenach najniższych, tak  do 
w yaainrj jak  i sprzedaży.

W ysta/wa 
pow szechna

B r u k s e l a

1910:
' S r a n s l

ł P m .

wraz z parcelami w Czarnej W si 1. 41, jes: 
z powodu stosunków familijnych zaraz z wol 
nej ręki do sprzedania. 7673 10 10

poleca fabryka wyrobów cukierniczych

poszukuje p o d r ó ż u ją c e g o  a g e n ta ,
stojącego w stosunkach z klasztorami, 
celem sprzedaży tamże wyrobów sukien­
nych, a to za odpowiednią prowizją.

Zgłoszenia tylko listowne pod lit. 
W. K. 8260 przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". ' 8260 i  3

kit i gips -**
do zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i  zimna. 7854 3 b

N a j w i ę k s z y  w y f e o r  

l a t a r e k
stajennych i ręcznych —  polecają

Poszukuję dla brata, kawalera, la t 32 
i fachowca, zamożnego, we większem mie­
ście prowincyonaluem), panny do lat 26, 
przystojnej i chętnej do pracy.* Posag 
pożądany, ale niekonieczny. Zgłoszenia, 
o ile możliwe, z fotografią, k tóra zwró­
coną zostanie, uprasza się przesyłać do 
20 b. m. Adres: B. B. poste restante 
Kraków. 8099 4 5

zachwycający, łudząco jak  naturalny zapach świeżego bzu. 
Krople kwiecia bez alkoholu w latarni morskiej. 
Oryginał i wzór wszelkich perfum bez alkoholu, 

W ystarcza atom Cena 4 '—
Jerzy Bralie, Podmokły n. Ł.

d a lm a h /ś s h ie
naturalne czsrwone litr po 52 halerze, 
bi.de 3-lstnie GO halerzy, wysyła w ba­

rył, ach, począwszy od 50 iiłrów.

Wn. Pai, s!:fe! win lista fes).
Wielkie 5-e:o kilogramowe próbki do wy­
boru po 3 IC franko do każdej poczty.

znajdzie zaraz umieszczenie w S u k ie n n i  
Lwowskiej, Flo?yańska 1. 45.

8292 1 15

poszukuję w okolicy Krakowa 7— 10 mor­
gów gruntu blisko wody położonego. La- 
ner, Kraków, ul. św. Tomasza 6. 8305 1 2

Młode, żółte czapeczki, czysto, staran­
nie przyrządzone, 5 klg. kiszonych 5 K, 
5 klg. marynowanych 7 K. W ysyła han­
del delikatesów K a z im ie rz a  D ą b ro -  
wieckiego w Przeworsku, sam 2 2

l a  darm ©
i franko wysyła każdemu na żądania 
cennik i próby słynnych tkanin kor- 

czyńskich 7615 5 10 
T l c a l n a a  M i e c z y s ł a w a  G o n e t a  

w  K o r c z y n i e  ( G a l k y a ) .  
Specyalność: Czysto lniane domowe 
płótna na koszule, bielizna stołowa biała 
i kolorowa, obrusy, ręczniki, dymy, dre- 
lizhy i t. d. Wyroby niedrogie, trw ałe 
uadzwyczaj, prawie nie do zdarcia.

L. 8738/10.
co ma kupić dla swoich na podarek ślubny, 
imieninowy lub gwiazdkowy, niech przejrzy 
mój główny katalog z 3000 odbitek, w którym 
każdy znajdzie coś stosownego, a który na żą­
danie wysyła się każdemu za darmo, opłacony. 
0. i k. nadworny dostawca Hanus Konrad, 
8riix Nr 2993 (Czechy). 6188 1 6 M agistrat król. górn. miasta Bochni 

ogłasza niniejszem publiczną łicytacyę 
ofertową celem wydzierżawienia od 
1 stycznia 1911, względnie późniejszego 
terminu, prawa poboru opłat gminnych 
od napojów' spirytusowych i piwa na 
przeciąg 1 roku.

Opłaty te wynoszą:
od 1 HI. s p i r y t u s u ............................ 40 K
,. 1 HI. wódek słodzonych, roso- 

lisów, araku, rumu, esencyi pon-
czowej, śliwowicy etc......................40 K

od 1 III. miodu etc............................ 20 K
od 1 III. piwa 2 50 względnie . 4 K

Otwarcie ofert nastąpi d n ia  2 3  l i ­
s to p a d a  b . r . o godzinie 11 rano.

Przyjęcie jednej z ofert zależeć b ę­
dzie od Rady miejskiej.

Bochnia, dnia 11 listopada 1910.

~  Burmistrz.

FABBYKA POfiGZOSH
FSm.Sk 8 P I 3 Z &

w Kra;sov;ie, Rjiuek gf. 35 (w podwórzu), 
poloca swój wielki zapas pończoch, skarpetek, 
pończoch dla dzieci, kam aszy, halek, kamize­

lek i t. d. po bardzo niskich cenach.

- HojfHi reformows czysto wełniana -
własnego wyrobu w wielkim wyborze.

Przyjmują sie poficzocMnofraiilania.
7777 4 '5

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi tudzież W. Ks. Krakow­
skiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę i n s p i e y e s i t a  gmachów kraj. 
Szpitala powszechnego we Lwowie, z 
płacą 1600 K, trzema dodatkami trzy- 
letniemi po 2000 K  rocznie, oraz relu- 
tum za w ikt w kwocie 720 K rocznie 
i pomieszkaniem w naturze z opałem 
i oświetleniem. ” s

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, winni wy kazać:
1) nie przekroczony wiek la t 40;
2) świadectwo zupełnego zdrowia;
3) obywatelstwo austryackie;
4) znajomość języków krajowych;
5) świadectwo ukończonych 6 klas szko­

ły realnej lub ukończonej szkoły 
przemysłowej.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą fachowe wiadomości z go­
spodarstwa i kwałifikacye do nadzoru 
robót konserwacyjnych.

Podania wnosić należy na ręce Dy­
rektora kraj. Szpitala powszechnego we
Lwowie do d n i a  3 0  l i s t o p a d a  
» .  r .

Kompetenci, pozostający w służbie 
publiczne] wnosić winni pcaania za 
pośrednictwem swe] władzy przełożonej.

W e Lwowie, dnia 8 listopada 1 9 1 0 .
V* P io tro w sk i.

K raków  Lwów , T arnów
pl. Szczepański 2. ulica T ea tra lna  5. pl. Sobieskiego 5. 6556 2 2 1

Złoty m edal najw yższe odznaczenie na  wystawie łowieckiej w W iedniu 1910 roku. Przewyhorny miósl deserowy I leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. puszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry). 7815 18 50

k a s z e l ,  k r z t u s ie c ,  in f lu e n c ę ,  n ie ż y ty  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n ia
leczą liczni lekarze skutecznie

jp& H Łi
Sirolina „Roche“ jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żądać we wszystkich aptekach wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginał

nem „Roche“ i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie).

773 7 8 F .  H o f f m a n n - L a  R o c h e  &  C o . ,  B a z y l e a  (Szwajcarya), G r e a z a c h  (Badenia).
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Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 R ządca drukarni L. K, Górski,


